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za „łu Narodu" wynod 
mw Krakowie: miesięcznie 
kw. [-—. Za odnoszenie 
du miaszkania dopłaca się 
tÒ kal. miesięcznie. 
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Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upowatniony przedsiębiorca tego działn p. Włodzimierz Stryskarski w biurze 
gd mizjeca Wiersza drobne pismem (petit) xa pizrwszy raz 16 huiersy, — za każdy pwtępny mas 12 baiersy. 


OZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1893 PRZEZ JÓZEFA ROGOSZA. 
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Wydanie poranne 


Przedpłata 
na „Głos Narodu" wynosi 
aa prewlacji: miesięcznie 
kor. 2770. W państwie nje- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 18'—. 


Nmer pojedynczy w miejscu 
10 h. na prowincji 18 h. 
Każda e -BĄ adresu 40, h. 
Numer niedzielny ilustro- 
wany 14 hal 


inseratowem „Głosu Narodu" róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 
— Nadesłane po 60 halarzy od wiersza za każdy rez. — Śluby, 


wskrołogi «łc. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: wa Lwowie 8. Boknłowski, pasaż Hatsmanna, w Wiedniu Heasenstein & Vogler, (takte w Humburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Op»lik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżn C. Adam rne de Varenne 68. 


Wr. 214. 


Pangermanizm. | 


I. Kongres pangermanistycsny, odbywający 
się w tych dniach w Lubece, zakończył swoje 
posiedzenia uchwałą, wzywającą rząd niemiecki 
do interwencji w sprawie Maroku. Porządek 
dzienny Ostatniego posiedzenia ogłosiły wszyst- 
kie niemieckie dzienniki, u nas jednak nie zwró- 
eil on na niebie należytej uwagi. Ci przecież, 
którzy go uważniej nieco przeczytali, musieli za- 
dać sobie pytanie, czem jest stowarzyszenie, któ- 
re stwarza kongresy, na których zapaść mcże 
tek raczepna uchwała, ortrzem swem wymierzo- 
na przeciw Francji. Do dzisiejszego ruchu we- 
wnętrenego opinji publicznej w Niemczech ma- 
my bardzo niewiele materjałów. Co najwyżej 
studja i szkice kilku wybitniejszych publicystów 

|  frahcaskich, między którymi Andrzej Chóradame 
| zajmuje poczesne miejsce, a prace jego w tym 
| kierunku zasługują na bliżzse a nas poznanie, 
chociaż są przeważnie tylko ostrzeżeniami, alar- 
| mującemi własnych wspôłziomków. Stowarzysze- 
mis pangermanistyezne (Alldeutscher Verband) 
na które już zwracał uwagę nasz korespondent 
wiedeński, jest potężną organiescją, nieustannie 
wemagającą się w siły i znaczenie; rodzajem 
podziemnego rządu, pozostającego niekiedy w po- 
zornej niezgodzie r oficjalnym , który go się na- 
wet niekiedy wypiera, a jednak pozostaje z nim 
stale w ciągłem porozumieniu. 
| Fatalność historyczna, zrobiła Niemców zdo- 
bywtami, niekiedy znażonymi, nigdy przecież 
nie nasycopywi. Zaboresa rozłewność ish rasy 
| weiskającej się wszędzie; nagły, a niezupełnie 
oczekiwany i zasłużony rozwój ich przemysłu i 
handlu; ich cheiwe instynkty i poniekąd ata- 
wizm wiekowy, popychają Niemców do coras 
szerstego rozprzestraeniania się na zewnąśrz. Za- 
jęci też są ciągle zabezpieczaniem zdobyczy wezo- 
rajszych i przygotowywaniem jutrzejszych. 

Powodzenie tej działalności nieustającej zape- 
wnia im kierownictwo organizacyjne, nigdy nie 
zdradzające się ze swymi zamiarami, umiejące w 
danej chwili milczeć, w innej mówić wiele i dła- 
go, ale w taki sposób, aby to, co wygłasza za- 
kryło jak najszczelniej istotne ich zamysły. Nie 
ssczędzą nieraz słów uprzejmych, byle tylko wy- 
dawać się juk najbardziej pokojowo uzposobio- 
bionymi ludźmi. 

Na nieszczęście, nie mogą, jak niegdyś, obejść 
się bez współudziału opinji własnego narodu, tej 
siły współczesnej, e którą wszyscy rządzący ra- 
chowsć się dziś powinni. Żeby deprowadzić do 
skutku swe tajne przedsięwzięcia, muszą ponie- 
kąd je odsłaniać, ujawniać i tłómaczyć, ażeby 
uzyskać pomoe i współudeiał mas, z których wy- 

uchodzą i naktórych się opierają. Sprawia to, że 
€ eieh machinacjach dowiadują się i przeciwnicy. 
' Lecz Niemiee na to nie zważa, liczy bowiem na 
sceptycyzm francuski, na lekkomyślność polską i 
a tępe pojmowanie racań politycznych przez 
sjan, 8£0W6M na to wszystko, na czem opiera - 
jąc się, Fryderyk II zbudował swoją wielkeść, 
faudując podstawy dzisiejszego stanu rzeczy. 


| WOJNA. 


Gfenzywa japońska. 

Jenerał Kuropatkin doniósł w swoim raporcie 
do cara, że trzy armje japońskie rozpoczęły ofen- 
wywę. Armje Jenerałów : Oku i Nodzu po zwy- 
sięskiej bitwie pod SimuczeBg, ruszyły ku Haj- 
szeng za cofającymi się tamże pułkami rosyjski- 
mi, a równocześnie jenerał Kuroki nagromadziw- 
szy znaczne siły na linji: Saimatse-Liacjang, roz- 
poceqt atak na pozycje rosyjskie. Te doniesienia 

aropatkins są zapowiedzią, że zbliża się moment, 
rozstrzygejący obecną kampanję. Ugrupowanie 
wojsk japońskich na terenie walki jest takie, że 
oskrzydlają one zwartem półkolem armję rosyj- 
al od południa, wschodu i północnego wschodu, 
wybiegając swem prawem skrzydłem ku linji od- 
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Kraków, Średa dnia 3 Sierpnia 1904 r. 


wrotowej Rosjan, tj. międsy Liaejang a Mukden, 
a Jewem skrsydłem posnwsjąc się od Niaczwang 
wzdłuż doliny rzeki Liao, sa wysokości Hajczeng 
ku północy. Od zachodu rzeka Liao z kanonier- 
kami japońskiemi i granica chińska, a za nią je- 
nerał Ma » armją, gotową do uderzenia na Ro- 
sjan w razie ich cofania się na terytorjum chiń- 
skie, dopełnisją zamknięcia Kuropatkina. Linja 
oskrzydlająca zacieśniła się przez zajęcie Niu- 
czwangu, Tassiezao i Simuczeng i obecnie roz- 
poczyna się ruch dośrodkowy wszystkich wojsk 
japońskich. 

Jako prawdopodobne miejsce starcia obu 
wojsk, uważają koła wojskowe Lisojang, obwa- 
rowane silnie bastjonami i fortami polowymi, 
zatem nadające się do stawiania oporu, o ile na- 
turalnie pozwoliłyby na tu zapasy żywności i a- 
municjj. Zaatakowanie tej pozycji, przypadłoby 
w udziale — według Rassk. List, — armjom je- 
nersłów Oku i Nodzu, t. j. kolumnom poładnio- 
wym, a nie najbliżej stojącemu jenerałowi Ku- 
rokiemu; jego działalność ograniczałaby się za- 
tem do czssa, aż Oku i Nodzn staną pod Liao" 
jangiem, jedynie do rnehów demonstracyjnych 
w kierunku Mukdenu. 

Prawdopodobieństwo takiej operacji uzasadnia 
ta okoliczność, że jenerałowie Oku i Nodru, po- 
suwając się ku Liaojang doliną rzeki Liao, mogą 
na niej rozwinąć s łatwością znaczne swe Siły, 
co zapewnia im, wobec ich przewagi liczebnej 
nad przeciwnikiem, wielkie korzyści. Nadto bez- 
pośrednie zetknięcie z armją jenerała Ma, stoją- 
cą po prawym brzegu rzeki Liao, deje wielkie 
korzyści pulityczne i strategiczne. 

Wobec tych kombinacji wiele zyskuje na 
prawdop« dobieństwiojdoniesienie dziennika Matin 
x Tokio, że ataku jenerałów Oka i Noden na 
Lisojang można się spodziewać nie wcześniej jak 
w połowie sierpnia. 

Pian zaatakowania Lisojangu armjami połu- 
dniowemi ma także ujewne strony, prey posu- 
waniu się bowiem wzdłoż tora kolejowego Ja- 
pończycy będą musieli zdobywać szereg obron- 
nych pozycji między Haiezeng i Liaojang, a w ra- 
zie deszczów zwalczać trudności; terenu z powo- 
du wylewu dopływów rzek! Liao. Te ujemne 
strony jednak — jak zauważa Bwesk. List, — nie 
dorównują korzyściom, jakie zapewnia ten kieru- 
nek operacji. 

Wróćmy do ofensywy. Kolumny południowe 
japońskie rozpoczęły ją atakiem na pozycje ro- 
syjskie koło Haiereng i po zaciętej walce, pod- 
czas której — jak donosi raport Kuropatkina — 
dwa rasy zmusły Rosjan do smiany stanowiska, 
zdobyły Simuczeng (telegram Daily Mail z To- 
kio) i odrzuciły Rosjan na „niedałeką odległość“ 
od Haiczenęg. 

Miało to miejsce w niedzielę, dnia 31 lipea. 
Tegoż samego dnia w Petersburga podczas 
pogrzebu Plehwego otrzymano raport Kuropatki- 
na o klęsce (o czem donieśliśmy w poniedziałek 
rano w naszych telegramach). Rząd rosyjski nie 
miał odwagi ogłosić odrazu narodowi o świeżem 
niepowodzenia i na racie preygotowując zwolna 
opinję do tego, zamieścił w Praw. Wiest. donie- 
sienie, że „ważnych wypadków należy się spo- 
dsiewać pod Hajereng*. Dziś dopiero ogłoszono 
raporty Kuropatkina, prawdepodobnie przez cen- 
zurę bardzo skrócone. Nie podają one szezegó- 
łów o przebiegu walki, o siłach, które w niej 
brały udział i o rozmiarach klęski. Na znacze- 
nie jej jednakże rzuca pewne światło krótka de- 
pesze Daily Mail z Tokio, donosząca 6 zdobyciu 
Simuczeng. Miejscowość ta, leżąca na drodze od 
wąwozów Fenszałin do Haiezeng, oddalona od 
tegoż o 20 kim. ma wielkie znaczenie strategi- 
czne, gdyż tntaj zbiegają się: droga z Tasziezao 
i droga do Lisojang, równoległa do toru kole- 
jowego. 

Najbliższe depesze powinny wyświetłić prze- 
bieg bitwy. 

Drobne wiadomości. 

Ofiary wojny. Sztab główny rosyjski, ogłasza 

spis ofiar wojny, rannych i poległych. Między 


Rek XI. 


innymi snajdują się tam następujące nazwiska : 


Leon Ręczyński, porucznik 33 go wschodnio-sy- 
beryjskiega pułku strzelców, ranny 8 lipea w pr- 
tyczee pod Siadian. Porucznik Judyeki i poru- 
eznik Kagenjusz Ołtarzewski (pierwszy z 33-go, 
drugi z 16-go wschod.-syb. pułku strzelców), po- 
legli 18-go lipea w potyczce w wąwozie Szipan- 
lin. Kapitan sztabowy Józef Biernacki I podpo- 
rneznik Mikołaj Nowieki, polegli 23-go lipea w 
bitwie pod przełęczą Peniaalin. 

Aitachć szpiegiem. D:iennik paryski Matin 
otrzymał z Petersburga wiadomość, jakoby jeden 
z zagranicznych attachćs wojskawych. przydzie- 
lony dn sztabu jeneralnego rosyjskiego, skopio- 
wał plany :fortyfikowanych pozycji armji man- 
dżurskiej i wydał je Japończykom. Dotychczas 
nie sprawdzono jeszcze, do którego rządu ma 
należać ów attaché. O ile wiadomość ta okaza- 
łaby się prawdziwą, sztab jeneralny rosyjski za- 
żądałby od dotyczącego rządu odwołania tego 
attache. 

Z okazji tego zajścia, jenerał Hanck — jak 
podaje Rus — zaznaczył, że podobny wypadek 
zaszedł już podezes wojny rosyjsko-tureckiej w 
1877—1878, gdzie angielski attache wojskowy, 
wydał tnreckiemu sztabowi jeneralnemu plany 
fortece i inne dokumenty. 


katastrofa październikowa. 


(Z pamiętników Schaeffiego.) 


Gabinet Hokheawasta rczwiąznje Sejmy, by :łamsć 
więisrość centzal'stycrne niemiecką w Radzie prn- 
stwa. — Ow plan powiódł mn zię całkowicie — 
Niezadowclenie Bensta. — Policja wiedeńsra Intry- 
guje przeciwko gabinetowi. — Awantury studenckie 
w auli. — Beust cbraża ministrów axstrjackich. — 
Ci żądają sadosyćuezynienia. — Książe Albert Saszi 
broni Bevsta. — Wielka rada koronna. — Hohen- 
wari przegłonowany — Gabim: federalistyczny uste- 

puje. — Schaffe opuszcza Austrję na sawsze. 

Nasz korespondent wiedeński (Xm.) pisze: 

Gabinet Hohenwarta miał przeciwko sobie 
większość w Izbie poselskiej. Sejmy, przeważnie 
niemieckie, wysyłały do Izby w Wiedniu więk- 
szość niemiecką. Trzeba było zatem Sejmy rog- 
wiązać, przeprowadsić wybór uczciwie 1 wezwać 
nowe Sejmy do wyboru posłów do Rady państwa. 
Uważano to w kołach centralistycznych niemie- 
ekich ra eksperyment niemożliwy do przeprowa- 
dzenia. Centraliści byli przekonani, że Hoben- 
wart nie zdoła złamać ich hegemonji. Omylili 
się! Ordynacja wyborcza Schmerlinga była tak 
sztuczna, że jej funkcjonowanie na korzyść Niem- 
ców wymagało ciągłych gwałtów ze strony każ- 
dorazowego gabinetu. Gdy gwałtów nie stało, 
Niemcy znaleźli się nagle w mniejszoścł. 

Hr. Hohenwart przebywał w Helibronn wraz 
z dworem, gdy Schaeftle telegrafował, że wybo- 
ry sejmowe wypadły na korzyść gabinetu. Ce- 
sarz okazał żywe zadowolenie i dał telegram do 
czytania hrabiemn Beustowi. Kanclerz z kwasko- 
wstym uśmiechem oświadczył, iż nigdy nie prsy- 
puszował możliwości takiego powodzenia. 

Centraliści, przegrawszy sprawę na drodze 
legalnej, chwycili się — wtedy po raz pierwszy 
z wielkiem powodzeniem — szantażu polityezno- 
rewolneyjnego. Podmówiono studentów uniwer- 
sytetn wiedeńskiego do awantur w auli dnia 9 
października 1871 r. podczas inauguracji rekto- 
ra. Znieważono obecnego ministra Jireezka, zwy- 
myślano nieobecnego ministra Schaeffego, Beu- 
stowi natomiast urządzono w auli owację. Hohen- 
wart, naradziwszy się s Habietinkiem i Schse- 
fiom, zawiadomił cesarsa w Ischia o wypadkach, 
które zaszły w auli. Do swego zawiadomienia 
dołączył raport dyrektora policji wiedeńskiej. 
Źle zrobił! Nie spostrzegł bowiem, że raport 
policyjny był zabarwicnym stronniczo na rzecz 
centralistów. 

Radca nadworny Lemonnier, dyrektor poli- 
cji, trzymał bowiem z centralistami i w swoim 


+ dnia 3 sierpnia 


zakresie oraz na swój sposób kopał dołki pod ga- 
binetem. 

Hohenwart w końeu zawiadomienia dodał, że 
kancierz Benst swojem sachowaniem się w auli 
obrasił eały gabinet, ministrowie proszą o zado- 
syćnezynienie | są gotowi ustąpić, jeżeli tego sa- 
dosyćnezynienia nie otrzymają. Jug następnego 
dnia Hohenwart otrsymał od cesarza taki tele- 
gram: „Pańskie sprawozdanie otrzymałem. Dy- 
misja w ehwili obeenej niemożliwa. Poro- 
zumienie konieczne. Proszę zachować spokój i 
energję*. 

Odpowiedź cesarsa dowodsiła, że w kołach 
najwyższych zaszedł zwrot niekorzystny dla ga- 
binetn. Następea trona Saskiego ks. Albert sja- 
wil się w Isehlu i szacsa? pomagać hr. Benstowi 


w zabiegach, by obalić gabinet federalistyczny. j 


Tak samo i hr. Andrassy z Pesztu sgitował i in- 
trygował przeciwko gabinetowi. 

Dyrektor policji wiedeńskiej, Lemonnier słał 
tajne raporty do Isehln, że w stolicy zaezyna 
kiełkować rewolucja, wywołana niefortunnymi 
eksperymentami hr. Hohenwarta i Schaeffiego. 

Dnia 14 października cesarz powrócił x Isehlu. 
Przesilenie dobiegło kalminacyjnego punkta. — 
Węgrzy zainscenizow ali—jak utrzymuje S:haeffie, 
rozruchy na Pograniezu Wojskowem, by usposo- 
bić monarchę źle dla wszystkiego, co słowiań- 
skie. Wielka rada koronna w daia 20 paździer- 
nika rozstrzygnęła o losach gabinetu. Andrassy, 
Beust, Lonysy, węgierski minister skarbu, mini- 
ster wojny Kuhn, — wszyscy to de jednego 
gwałtowali przeciwko antonomji Królestwa Cze- 
skiego. Nawet austrjacki minister skarbu, baron 
Holsgothan, zrzaciwszy maskę, wystąpił wrogo 
jako eentralista przeciwko włesnemn szefowi. 

Cesarz przysłuchiwał się rozprawom milcząco. 
Następnego dnia zawiadomił Hohenwarta, że na 
adres federalistyczny sejmu czeskiego odpowie 
nie reskryptem, zredagowanym przez Hohenwar- 
ta, lecz reskryptem, nułożonym przez Beusta w 
duchu eentralistycznym, nawołujących Czechów do 
porsueenia abstyneneji. 

Schaeffie oskarża Andrassego, że to on pły- 
nął na ową decyzję monarszą, dając do zrosu- 
mienia, iż federalizm nigdy nie pozwoli do wzkrze- 
szenia absolutysmu, podczas gdy dzisiejszy, po: 
zorny perlamentaryzm nie przeszkadza utworze- 
nia ponownie monarehji jednolitej i absolutnej. 

Schaeffis po tej decyzji monarszej jaż 23-go 
października poprosił o dymisję. Następnego dnia 
taką samą prośbę wystosował esły gabinet. 

Monarcha, na posłuchaniu pożegnalnem, rzekł 
Schaefiemn, że nie pozwoli powrócić centrali- 
rmowi do władzy. Mimo to rorpęd wypadków 
sprawił, że po miesiąeu przyszedł do stern een- 
tralistyczny gabinet Adolfa ks. Anersperga. 

Schaeffie, nawet nie zamianowany tajnym 


radeą, opuścił Austrję na zawsze. 


Hough Conway. 


W OBJĘCIACH NOCY, 


Przekład z angielskiego H. $. 


27 (Ciag dalszy). 


— Przedowszystkiem muszę wiedzieć, czy 
pan jesteś naprawdę bratem mojej żony. 

Czarne brwi jego podniosły się bardzo wy- 
soko, zmuszał się do uśmiechu. 

— Nie łatwiejszego, jak tego dowieść. Gdy- 
by biedny Ceneri był tu, byłoby to zrobione w 
mgnieniu oka. 

— On mówił zupełnie co innego. 

„ — Oh! miał powody tak mówić. Wszystko 
jedno, mogę wezwać na świadectwo inne osoby. 
Co większa — rzekłem patrząe ma pro- 
sto w oezy i mówiąc wolno — muszę wiedzieć 
dlaesegoś pan zamordował pewnego ezłowieka, 
jest temu lat trzy, w doma przy uliey Horace. 

Jakiego wrażenia doznawał — obawy, czy 
wśsiekłości — twarz jego wyrażała kompletne 
osłupienie, Leez widziałem dobrze, to nie było 
źdsiwienie niewinności niesłasznie obwinionej, to 
było żdztwienie na widok zbrodni odkrytej. 

Otworzył usta i patrzył na mnie ehwilę w 
milezeniu. 

— (zyś pan oszalał, panie Vaughan? — z8- 
wołał w końen. 

— Dwudziestego sierpnia 186... rokn, pod 
Dr... przy ulicy Horaee, zsasztyletowałeś w serce 
młodego człowieka. Doktór Ceneri był z panem 
1 jeszcze jeden mężczyzna. Było was trzech prze- 
eiw jednomu. 

Nie próbował się uniewinniać. Źschnął się 
z poc, zburzoną wściekłością i uchwycił mnie 
sa rękę. 

Chwilę myślałem, że cheo rsucić się na mnie 
Jees nie, on tylko chciał przypatrzeć się twarsy 
mojej z bliska, 


Nie poruszyłem się, pozwalałem ma patrzeć, 


„.GŁOŚ NARODU*” 


Prasa Posyjska 0 PIDWOR. 


Wobee zamordowania Plehwego min. spraw 
wewn. prasa rosyjska zajmuje się bardziej sa- 
mym faktem, jego przyczynami i skutkami, po- 
tępieniem propagandy rewolucyjnej, mniej zaś 
miejsca poświęca charakterystyce osoby ministra. 
Z wyjątkiem szowinistycznaych zacofanych dzien- 
ników, które nderzyły w bezwzględne hymny po- 
ehwalna, wszystkie zresztą pisma omawiając dria- 
łalność zmarłego ministra nie powstrzymują się 
od oględnej, ale wymownej krytyki. 

Typowym pod tym względem może być głos 
Saworina. Sądzi on, że na zamordowanego mini- 
sta zawiele obowiąsków wkładano. Cechą życia 
rosyjskiego jest właśnie niezależna od siebie 
praea dygnitarzy państwowych, dzięki której na- 
wet ministerja walera ze sobą. 

„Jako przykłał możnaby wskazać chwilę o- 
beeną. O rozpoczęcie wojny oskarżają ministe- 
rjnm spraw zagranicznych, które tej nie przewi- 
działo, a przewidzieć było obowiąsane. Niawy: 
kończente koleji syberyjskiej wymagało wysił- 
ków energieznych za strony ministerjam komu: 
nikacjł, i książę Chiłkow przes swoje wyełeeski 
do Syberji i Mandżurjit edziałał wiele, rozstrzy- 
gając sprawy na miejsen, budzące energję i achy- 
lają» pretensje samolubne, które tak często po- 
święcają sprawę ogólną dla własnego egoizmu. 
Ale jeden żołnierz nie zastąpi w polu całego 
wojska. I w tym i w owym wypadku i w mnó 
stwie innych byłaby potrzebna wspólna praea sił 
rządowych pod umiejętnem i energieznem kiero- 
wnietwem'*. 

„To eo nazywa się „zabinetem*, mogłoby do 
pewnego stopnia odpowiadać tej potrzebie poli- 
tycznej i ustanawiać nietylko program, lecz i sa- 
mo jego wykonanie x pewną harmonją, z jadno- 
ścią akeji. Uchylałoby to walkę z sobą poszeze- 
gólnych zarządów, walkę, która niekiedy bywa 
podobna do walki stronnietw politycznych w par 
lamencie. Zarówno polityka wewnętrzna państwa, 
jak i zewnętrena, zyskałaby wiele wskutek tej 
jedności i ułetwiłaby zadanie kierownika, otrzy- 
mująeego wskazówki od samowładnezo Monar- 
chy. Program polityczny wewnętrzny nie rosstrza. 
lałby się w różnych kierunkach, i nie byłoby 
może potrzeby czynić odpowiedzialnym za poli- 
tyke wewnętrzną — ministra spraw wewnętrs- 
nych, za oświatę — tylko ministra oświaty, za 
sądy — tylko ministra sprawiedliwości i t. d 
Zapominamy, że organizm państwa rosyjskiego 
stał się nader skomplikowanym, 8 nasze insty 
tucje rządowe wciąż jeszcze trącą tą epoką, kie- 
dy ów organizm był daleko prostszy i patejar- 
chalniejszy, naprzykład jak w epoce eesarsowej 
Katarsyny II. Stanowisko ministra spraw we- 
wnętrenych jest jednem z najtrudniejszych: aze- 
by sprawy prowadsić, pomnażał on tylko swoich 


byłem pewny, że nie będzie mógł mnie poznać, 
tak bowiem ślepota zmienia twarz całą. 

Lecz on mnie posnał. Paścił moją rękę i 
tupnął nogą z wściekłością. 

— Głupe?! idjoci! — syknał — dlaezego nie 
pozwolili mi dokończyć dzieła ? 

Zaczął ehodsić po pokojn wzdłuż i wszert, 
a odzyskawszy spokój, zatrzymał się przedemną. 

— Jesteś pan wielkim komedjantem — rzekł 
anokojnie i z eynizmem, który mnie zmroził. — 
Udało się panu mnie oszukać, mnie, który je- 
stem jednsk nieufny do szpiku kości. 

— Nie zapierasz się nawet zbrodni, mor: 
deren ? 

Wszrnszył ramionami. 

— Po ca się zapierać wobec człowieka, któ- 
ry był jej świadkiem? Z każdym innym, prze- 
cryłbym napewno. Wreszcie; ponieważ pan je- 
steś w tem wszystkiem interesowany, nie po- 
trzebuje nie ukrywać 

— Ja jestem interesowany!... 

— Ma się rotumieć, ponieważ ożeniłeś się 
pan z moją siostrą. Teras, drogi mój przyjacie- 
lu, kochany szwagrze, powiem ci dlaczego zabi- 
łem tego ezłowieka i co znaczyły moje słowa, 
wypowiedziane w Genewie. l 

Po jego minie irouleznej i złośliwej przeczu- 
wałem dla siebie jakąś obelgę. W tej jednej se- 
kundzie oezekiwania, więcej, niż kiedykolwiek 
miałem ochotę wyrzucić go za drewi. 

— Ten młody esłowiek — nie powiem panu 
nazwiska, dla powodów, które powinieneś zrozu- 
mieć — skompromitował Paulinę, a ta niessezę- 
śliwa kochała go!... 

Podkreślił ostatnie słowa spodziewająe się, 
że może nienawiść i zemsta zrobią ze mnie jego 
wspólnika. 

— ..My, ve strony matki — eclągnął — ma- 
my w sobie krew sslachetną, krew, która nie 
znosi żadnej obelgi; on zaś skompromitował 
dziewozynę i nie ekciał się z nią żenić, dlatego 
te Ceneri i ja zabiliśmy go — tak, zabiliśmy 
w Londynie — zabiliśmy w jej oczach. Jak panu 
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pomocników, podesas gdy inni ministrowie mogę 
być nawet niezbyt szeserymi jego pomoenikami. 

„Nie robię żadnych alusji i nie eheę ich ro- 
bić. Należałoby zarzuelć dwnsnaczniki i nkrytą 
ironię. Należałoby prasę nezynić bardziej nieza- 
leżną, ażeby, będąe wyrazem opinji społeczeń- 
stwa, jednocześnie ułatwiała stosnaki wzajemne 
pomiędzy tem społeczeństwem a rządem. Jeżeli 
komu z powoda wzmianki o „gabinecie“, przyj- 
dzie na myśl „dyktatura serca* hr. Loris-Meli- 
kowa, to powiedziałbym, że potrzebne tu jest 
nietyle serse, ile roznm Światły i krzepki, i nio- 
tyle dyktatura, ile jedność celów, harmonja dzia: 
łań i enerzja pracy produkeyjnej*. 

Jako przykład zapatrywań prasy reakeyjnej 
posłażyć może opinja Run. „Jednego — pisze 
ten dziennik — nie odmówią Piehwemn nawet 
nieprsejednani wrogowie: był to ezłowiek obo- 
wiązka, dyscypliny umysłowaj i ogromnej upor- 
czywej praey. To, co uważał sa bezwzględnie 
prawdziwe, kierowało jego postanowieniami, do 
tego dążył bez wahania, biorąt na siebie całą 
odpowiedzialność". 

„Na prsyssłość nie się nie zmieni i nie się 
nie przekształei w działaniach wielkiego paí- 
stwa, które określają jego eele ogólne i jego 
siły organiegne. Nawet w Japonji prawdopodo- 
bnie będą na tyle rozumni, że nie będą budo- 
wali żadnyeh przewidywań na przestępstwie s d. 
28 lipca". 

Z pośród opisów i nowych szezegółów zama- 
chu dość eiekawą jest relaeja Swieta : 

„Zabójca został ujęty w następujących oko- 
lieznościsch. Przed ministrem jechał również ka- 
retą poliemajster, p. Grigorjew. Przejechał już 
był most — opowiada naoetny Świadsk zama- 
cha — kiedy nastąpił wybnch. Zaledwie kareta 
ministra zrównała się z podjazdem dworca, gdy 
dał się słyszeć ogłuszający wybuch. Dym zapsł- 
nił całą ulieę, przez 2 młanty nie było Rie wi- 
dać. Kiedy się dym rozwiał, ujrzałem ministra 
leżącego na plecach na ulicy, głową do dworca 
warszawskiego. Podbisgem na pomoc, ale jgż 
było za późno. Minister jnż nie żył. 

„Dostrzegłem trzy leżące okładki z papiera- 
mi i kilka oddzielnych papierów — mówi stój- 
kowy Pietrow — i oddałem je młodszemu po- 
moenikowi komisarza, którzy wraz z komisarzem 
przybiegli najpierwsi. Potem powrócił także po- 
liemajster, p. Grigorjew. Minister miał eałe pier- 
si rozerwane drobnemi kulami, a dolna część 
twarzy i ezęść nosa były zupełnie oderwane. 
Oszy były samknięte. Na ezole widniała krów. 
Nogi były nawpół zgięte, potłuczone. 

„W pobliżu karety leża! jakiś człowiek; wsią- 
łem go za słażącego ministra i skierowałem się, 
żeby mu ndsielić pomoey. Ale towarzyszący ka- 
recie jakiś eyklista krzyknął : 

„— Wleescie go, to zabójca ! 

„Nadbiegła publiczność i powlskła morderzę 


już raz powiedsłałem: dobrze jest czasem wziąć 
żonę, która nie może sobie przypomnieć prze- 
sełości. 

Te wstrętne słowa nie zasługitwały na żadną 
odpowiedź 

Podnłosłem się tylko i szedłem proste na 
niego. Wyczytał na mojej twarzy jaki miałem 
zamiar. 

— Nie w tem miejseu — rzekł usnwająe się 
z żywością. — Do ezego podobna walka na pięści 
pomiędsy dwoma gentlemanami? Nie; spotkamy 
się na kontynencie, gdziekolwiekbądź, tam broń 
między nami rozstrzygnie. Z przyjemnością do- 
wiodę pana, jak bardzo go nienawidzę. 

Miał rację ten łotr, który simnej krwi nie 
stracił, Na eoby się zdało bić z nim? Walka nie 
równa, w której nie mogłem się spodziewać, że 
zabiję mordercę z profesji; a przez ten czas Pat- 
lina była na progu Śmierci | 

— Wynoś się! — kreyknąłem — podły | Kaś- 
de twoje słowo jest kłamstwem, a ponieważ nie- 
nawidzisz mnie, więc wypowiedriałeś najwstrę- 
tniejsze oszczerstwo. Ueiekaj, jeżeli chcesz uni- 
knąć Btryeska. 

Rzucił mi spojrzenie tryumfująee | wyszedł. 

Poszedłem wtedy do Pauliny, usiadłem przy 
łóżka i słuchałem wychodzącego z ust jej spie- 
kłych ciągłego przygywania, raz po angielsku, 
to znów po włosku, ezłowieka, którego kochałe. 
Błagała Anthony, żeby strzegł się, nie ufał Ma- 
eart' emu... 

A ja powtarzałem w dasrty: „Ten nędsrik 
kłamie!" Leez ehoć to mówiłem, ehoć dowodzi- 
łem sobie, że Paulina jest aniołem, ehoć pocis- 
szałem się tą myślą, ezułem jednak, że to wstrę- 
tne kłamstwo, dopóki nie będę mógł mieć de- 
wodu, że jest kłamatwem, będzie zmorą mojego 
życia; że skońezę na tem; iż wezmę je za praw- 
dę; że już nie będę miał chwili spokoju. 

W jaki sposób się dowiedzieć?... Były tylko 
dwie osoby na Świecie, znsjące historję Pauliny: 
Ceneri i Teresa. Teresa znikła, a Ceneri był na 
galerach,.. 

(Og Ging ua). 


————————— — 


Wr. 214 


śe podjazdu hotelowego. Jest to mężczyzna wię 
cej niż średniego wzrostu, ogolony, s wąsami 
ażejano blond, tęgi, w czarnym mundurze praco- 
wnika kolejowego. Leżał na plecach, wsparty 
ma łokciach, na twarzy widniała krew. Wyda- 
wał on jakieś okrzyki“. 

3 z 


Ustąpienie Gzertkowa, 


Doskonale sawsze poinformowany korespon- 
dent warszawski Dziennika Poznańskiego takie 
podaje szczegóły o głośnej już sprawie dymisji 

ał-gnbernatora warszawskiego : 

Wieść o ustąpieniu jen. Csertkowa zdaje się 
sorag bardziej potwierdzać. Równocześnie z nią 
potwierdza się i wiadomość o osobie następcy, 
którym ma być jen. Mayendorf 

W kołach urzędniesych rosyjskich utrzymuje 
się pogłoska, że delikatne a nieprzyjemne 
posłannietwa powiadomienia jen. Czertkowa o ko- 
nmiecsności podania się do dymisji, powierzono 
panu Mienkinowi, naczelnikowi kaneelarji war- 
szawskiej uraędu jenerał.gubernatorskiego. Pod- 
władny, mający zwierzchnikowi coś podobnie nie- 
przyjemnego obwieścić, znajduje się w położeniu 
kłopotliwem. Z misją tą udał się jednak p. Mien - 
kin do bawiącego w majątku swym na Ukrainie 
jen. Czerikowa. Nie chege być zbyt otwartym, 
swierzył się p. Mienkin żonie jenerała z nie- 
przyjemnej misji, dodające, że postawiono mu ulti- 
matum: albo podanie się dobrowolne do dymisji, 
albo przyjęcie jej z musn. Jen. Czertkow dowie- 
dziawszy się o tem przes żonę, nie chciał się 
żadną miarą zgodzić, twierdząc, że on dobro- 
wolnie do dymisji się nie poda. Dopiero na spół- 
kę z żoną sdołał go p. Mienkin przekonać, że 
dobrowolne ustąpienie będsie najwłaściwszem. 
Po dwóch dniach naresscie zdecydował się je- 
nerał na dymisję dobrowolną, przesłał ją do Pe- 
terskurga, gdzie oczywiście natychmiast została 
przyjętą. 

Dymisja ta była niezawodnie dsiełem, jak 
wszystko ważniejsze, eo się w Rosji od dwóch 
lat dzieje, ministra Plehwego... 


Radykalizm wśród Słowian. 


I. 


Szereg artykułów, które dziś rospocsynamy, 
pióra dra Jefremienkowa, wybornego znawcy sto- 
sanków bałkańskich. daje dokładny obras rozwo- 
ju radykalizma serbskiego w ostatniem ćwierć 
wieczn nbiegłego stulecia. 

Dr Jefremienkow należy do tej rzadkiej ka- 
tegorji Rosjan, którzy stosunki słowiańskie oce- 
niają zupełnie besstronnie, a nawet surowo po- 
tępiają rosyjską politykę prowadzoną dotychczas 
aa bałkańskim półwyspie, obładną i zdradliwą. 


* 
k 
Partja „radykalna“ powstała w Serbji równo- 
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cześnie s ogłoszeniem konstytucji 1869 roku 
w chwili wstąpienia na tru” 13-letniegoe Milana 
(pod regencją Risticza). W szyśl tej konstytacji 
jedną trzecią esęść reprezentantów w skupezynie 
miannje raąd, a dwie trzecie części uzapełniają 
się. przez „bezpośrednie* wybory w okręgowych 
miastach, a pośrednie, (t. j. dokonywające się 
przes pełnomoeników, wybierających s pośród 
siebie reprezentantów) w miasteczkach | we 
wsiach; wszakże prawo „pełnomocności" związa- 
ne jest s pewnym przywilejem; przełożonych 
gminy („predzedniei*) mianuje policja. 

. Konstytucja 1869 r. wywołała w narodzie 
wielkie niesadowolenie; ponieważ Serbowie, wsku- 
tek dłngotrwajątej politycznej waśni z Turcją 
przyzwyczaili się do niezależności gmin i supeł- 
nego równouprawnienia wssystkieh stanów w 
stosnnku do wewnętrznych spraw narodu, intel- 
ligencja serbska oddała się agitacji. Sve- 
tosar Marković w swoich Srpske obmane 
(1869 r.) szesegółowo wykazał wszystkie braki 
konstytucji; wydawana przezeń gazeta Radrik 
była bardso poesytną. Prześladowania policyjne 
zmusiły wkrótee Markovića do ucieczki za gra- 
nieę, a gazeta jego upadła (nowy jej redaktor, 
Miliezević, był natychmiast aresztowany). 
W przeciągu 4-ech lat (1870—1874) radykali 
zdołali zebrać jakieś fandusze (dzięki zapiasowi 
bogatego esłonka partji, Pery Gjorgjevića) i na- 
reszcie założyli swoją własną drukarnię w Kra- 
gujeweu; wnet pojawiać się poczęły jeden xa 
drugim organy partyjne Javnost, Glas, Jevnosti, 
Oslobodjenje, Novo Oslobodjenje, Staro Oslobo- 
djenje. 

Podezas powszechnych wyborów do sknpezy- 
By w r. 1875 radykali postawili już swoich kan- 
dydatów, domagających stę rewisji konstytucji 
celem rozszerzenia praw Samorządu gminnego, 
wolności prasy, zgromadzeń i t. p. Do skupezy- 
ny wybrano przeszło 20 radykałów, którry wraz 
s drugimi oposycjonistami (napredniakami)*) o- 
balili liberalne ministerstwo Risiicza. Nowe mi- 
nisterjnm utworzył Kaljevicz (więcej skłonny do 
reform w duchu radykalnym). — Najważniejsrą 
kwestją, która w roku 1875 niepokoiła Serbów, 
była kwestja stosanku do bońniaeko-hereegowiń- 
skich wydarzeń. Posłowie radykalni zachowywali 
się niepewnie, jakkolwiek wiedzieli dobrze o przy- 
gotowaniach Austro-Węgier do okupacji; — nie 
mogli bowiem zdecydować się na działalność w 
duchu pogodzenia Bośniaków i Hereegowinców z 
Fureją, a równocześnie nie pożądali także i wo- 
jennej interwencji Serbji. 

Ministerjum Kaljewiesa trwało niezbyt dła- 
go. Wojnę 1876 r. prowadził już wskrzeszony 


*) „Napredniacy* zjawili się na arenie politycznego 
życia Serbji już w r. 1840, kiedy wygnali z Serbji Miło- 
szą, który naruszył konstytucję w interesie samowładz- 
twa (w myśl konstytucji 1889 r. przeważną część władzy 
spoczywała w rękach urzędowych dygnitarsy); w czasie 
opozycji przeciwko Miłoszowi napredniacy nazywali siebie 
„obrońcami konstytucji“ (ustavobranioci.) 

„Liberali* — to stronnicy władzy kasty bogaczów — 
(jak świadczy o tem ich konstytucja 1869 r.) 
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gabinet Risticza, który łatwo zburzył nietrwałe 
radykalno -oposycyjne przymierze. Po wojnie 
zwołano „wielką skupczynę*, która się zbiera 
tylko w chwili osobliwie ważnych wydarzeń w 
swiększonej liczbie reprezentantów. Radykali sno- 
wu przy pomocy oposyejonistów (napredniaków) 
obalili gabinet liberalny ; opozycja naprednia- 
tka sagarnęła władzę. Podezas debat w r. 1880 
nad traktatem z „Union générale“ (Bonin). do- 
tycząeym koncesji kolejowej, radykalni posłowie 
popierali ministerjum (jakkolwiek w prasie gło- 
sili opozycję.) Tę uległość radykałów w stosun- 
ku do napredniaków wywołał strach przed libe- 
rałami, którzy znowu mogliby odzyskać władzę, 
gdyby npadło napradniaekie ministerjnm, łago- 
dzące radykałów obietnicami ref rm. Naprednia- 
cy wprawdzie nie zaprowadzili żadnych reform, 
lecz przynajmniej ustanowili jedno bardzo wa- 
żne prawo, mianowicie: „prawo o organizacji 
polityeznych partyj* („sakon o udruzanja politi- 
ckich stranaka".) Dzięki temu prawu partja ra- 
dykalna uzyskała sankcję iegalności, urzeczywie 
stnisjąc swój główny cel, du którego dążyła. 

Gdy Bontu zbankrutował, radykali zerwali 
sojus s napredniakami pod presją opinji publi- 
cznej, wielce oburzonej na zmowę kolejową, któ- 
ra spowodowała wielkie straty. 

Organ partji radykalnej Samouprawa ogłosił 
program polityczny, składający się z następują- 
tych punktów: 

Powszechne prawo wyboru, prawo 
reprezentantów do przedstawiania i 
uchwalania ustaw państwowych (kon- 
stytucja 1869 r. pozwala tylko wyrażać życze- 
nia), zwoływać skupezynę wterminach 
określonych i nierozwiąsywać jej aż 
do końca kolejno idących obrad, 
znieść Radę państwową i okręgowo- 
administracyjne urzędy (e wyjątkiem 
powiatowych), ustanowienie gminnego 
i powiatowego sądownictwa zamiast 
wszelkich innych urzędów sądowych, 
odłączenie administracji od sądo- 
wnietwa, ustanowienie podatku do- 
chodowego, zniesienie ezynnej armji 
i saprowadzenie milieji narodowej, 
obowiązkowa i bezpłatna nauka,oraz 
wychowanie biednych uczniów na 
koszt państwa, ceentralizaejaurzędów 
finansowych, federacja państw bał- 
kańskieh. 

W ezerweu 1883 r. odbył się pierwszy zjasd 
radykałów u Kragajewca( (Prva glavna skwpszói: 


| na marodme rudikalne siranke) przy współudziale 


przeszło 500 osób. Przewodniczącym sjazdu wy- 
brano Nikolę Daszieza, zwolennika dyktatury w 
kwestjach partyjnych. Pierwszym punktem obrad 
było pytanie: z jakich ezłonków ma się składać 
główny zarsąd i gdzie ma być jego stała siedsiba. 
Bassa Mitoszevicz i Kosta Borisavljević domagali 
się, żeby siedsitą głównego zarsąda był Biało- 
gród, a w skład jego wchodzili tyiko Białogrod- 
czanie. Kółko Blałogrodezan usyskało nieograniezo- 


Le grand | rol | Patacake, 


Dzienne zajęcia swoje rozpoczyna władea 
Okcitanji, znakomity król Patacaka od rozmowy 
z Panem Bogiem. Od „roamowy* — należy to 
pamiętać — nie od modlitwy — gdyż Patacake 
uważa się za reprezentanta bóstwa na ziemi i w 
tym też tonie, jak do równego sobie przemawia 
do Pana Boga. — Zwierza się z swojej troski o 
poddanych i żali się, iż npiory dnehów, które — 
zdawało mik dawno już przepadły w zaświa- 
tach, niepokoją noce prawowiernych Oke tań- 
ezyków. 

„Ale i międsy żyjącymi zaczynają się już 
anachodzić tacy, eo oddają się marzeniom, a nie- 
ma nie niebezpieczniejssego, jak marzący Okei- 
oe Od marzeń do wolności jest tylko jeden 

ok. 

Gdybym mógł ze wszystkich moich robotni- 
ków porobić kaj rali, państwo byłoby uratowane, 
bo kaprale nie marzą. Ale to nie da się znowuż 
wykonać, bo kaprale nie płacą podatków. A prsy- 
tem ubowiązek służby wojskowej okazał się nie- 
wystarczającym. Są indywidua, które po trzech 
latach życia kararnianego jeszese myślą !* 

Po modlitwie rosmawia król Patacake przez 
chwilę ze swoim duchownym wychowawcą o naj- 
wyżssych zagadnieniach religijnych i filozoficznych 
| zabiera się do śmalety. Podczas gdy cała zgraja 
dworskich urzędników myje, kąpie, masuje wład- 
eç, on rozmyśla w milezenin o wielkich history- 
eznych problemach najbliższego poranka. 

„Czy mam w stroju belgijskiego admirała, 
czy może peruwiańskiego jenerała ukazać się fo- 
tografom, którzy natychmiast scenę założenia ka- 
mienia węgielnego pod okeitański Panteon sa- 
chowają dla nieśmiertelności ?* 

I Patacake myślał dalej : 


„Czy nie należałoby przystąpić do poważne- 
go przeobrażenia moich wąsów, a mój srebrny 
hełm kazać wyemaljować na csarno?* 

Ale tajny radca fryrjer, odradził twierdsąe, 
że ludzie, którzy noszą wąsy zupełnie podobne 
królewskim, nie posiadają za grosz tego wyjątko- 
wego królewskiego majestatu, że satem nice Śmie- 
sznego w tem niema. Wpłynęło to na postano- 
wienie króla: 

— EBkscelencjo — rzekł — zostanę jednak 
przy tym układzie wąsów i nie w nim nie smie- 
nię; zawsze prosto, i ostro w górę: te wąsy to 
program i hasło mego panowania, a pan, eksce- 
lencjo, je wymyśliłeś. Zamiannję pana rzeczywi- 
stym zupełnie tajnym radcą. 

Fryzjer zniknął wśród ukłonów, król] zaś 
wszedł do szatni. Ten pokój był wielkości całej 
katedry. Dookoła stały nieskończone szeregi 0- 
gromnych szaf, a przed każdemi drzwiami stał 
wyprężony lokaj. U sufitu wisiały jakby setan- 
dary inwalidów setki świecących złotem, pstrych 
uniformów, podobnych do nowyeh, świeżutkich 
liberyj. 

W środku komnaty stał tron. Tam usladł 
król i w tejże chwili duchy słażebne pokryły 
jego ciało śnieżno białą bielisną. Król siedział 
pogrążony w myślach. Troski panowania jaż się 
rospoczęły. Besradnie rozmyślał król, który uni- 
form byłby najstosowniejszy na pierwsze kwa- 
dranse poranku. Wreszcie powziął postanowienie 
i zawołał numer — 3756. 

Była to dłnga, purpurowa szata marokańskie- 
go mufliego, do której należał także ogromny 
biało-czerwony turban. Idąe do królowej, by jej 
powiedzieć „dzień dobry*, zmienił król zaraz u- 
branie i wziął nr. 2115, kostjam weneckiego gon- 
doljera. Wreszcie pragnące się udać do akademji, 
gdzie mali książęta odbywali nauki, wziął nr. 1 
z swej garderoby : nagolenniki, kirys i hełm. 

W sali oczekiwał następca tronu w mundurze 


jenerała dywiryjnego z ręką przy daszku. Za 
nim uszeregowany według wieku i rangi bata- 
ijon jego 12 braci, wssysey wyprostowani jak on 
i z ręką przy daszku. 

Kolegjam profesorskie, zebrane w komplecie, 
nstawiło stę w tyle w półkole zgiętych karków. 

Król ukłonił się wojskowo i zakomenderował : 

— Joónerale. proszę wystąpić ! 

Przy inspekcji pokazuje się, że jenerał-dywi- 
zjoner miał pod mundurem schowany flet, na 
którym w wolnych chwilach wygrywał; za te 
sielankowe skłonności nie tylko musiał wysłu- 
chać ostrej reprymendy od króla-ojca, ale znieść 
jeszcze następujące upokorzenie. 

— Podporaczniku, proszę wystąpić — zawo- 
łał Patacake i niemal musiał się uśmiechnąć, —, 
kiedy z szeregu książąt wysunęła się najmłodsza 
latorośl. Chłopczyk miał dopiero trey lata; był 
zaledwie podporucznikiem. Przywiązano go do 
ogromnego szabliska, ale mimo to maszerował 
dzielnie, kroku nie zmylił, a stanąwszy przed 
królem, podniósł rączkę do ezoła. 

>- Dobrze, podporuczniku, doskonale! Dzi- 
siaj obejmiesz komendę nad całym oddziałem. — 
W ten sposób raczę ci wyrazić moje najwyższe 
zadowolenie. Podporacznikn, każ przedefilować ! 

I mały człowieczek w hełmie nasuniętym na 
oczy stanął przed bataljonem swoich jedenastu 
braci, jenerała, pułkownika, kapitana, całej skali 
tytułów i godności. Kazał następcy tronu wstą 
pić w szeregi i starając wedle możności zniżyć 
awój cienki głosik, zakomenderował : 

— W czwórki wstąp! Bataljon marsz! 

I szezególny bataljon przedefilował automaty- 
cznie i sstywnie przed królem i opuścił salę. — 
Można było sądsić, że to marjonetki, które nikną 
w kulisach. 


(Ciąg dalsmy nastąpi). 


a | dnia 3 sierpnia 
ne pełnomoenietwo n. p. prawo zawierania soju- 
szu z innemi partjami, prawo wykluczania nie- 
godnych członków partji. 

Z mów, wygłoszonych przez radykalnych ste- 
fów, przytaczamy w streszczenin mowę Daszieza : 

.„.„Niema w Europie narodu, któryby mógł 
więcej być godnym nieograniczonym suwere- 
nem w kraju, jak naród serbski, niema bowiem 
w Earopie państwa, utworzonego przez prosty 
lud. Guajae i opanek*) wyzwolił ten kraj z pod 
jarzma tureckiego. Gunjac i opanak krwią swo- 
ją zsrosił tę ziemię, iżby zrodziła wolność, praw- 
dę i równość. Gunjae i opanak nie pozwolił dzi- 
kim hordom tureckiej monarchji zniszczyć t3go 
uroezego bogatego kraju. Gunjae i opanak prze- 
chodził góry i doliny, rzeki i pola, kroczące bez 
odpoczynku z jednego pola bitwy na drugie i wy- 
pędzsjąe tureckich urzędników i obywateli. Gun- 
jac i opanak karczował pnie, uprawiał pola i ni- 
wy. Gunjee i cpanek urządzał szkoły, sady, róż- 
ne wzędy pubiiczuej budował i ulspszał drogi 
dla lepszej komunikacji, ułatwiającej handel. Gun- 
jac i opanak stoi na straży pogranicznej, broni 
kraj od nieprzyjaciela. Ganjae i opanak praco- 
wał bez zmęczenia w skwarze i deszezu, śniegu 
i w mrozie, zapełniająe spichrze ehlebem, spi- 
chlerze — zapesami żywności, piwnica — wi- 
nem i wódką. (Głaujae i opansk odejmował od 
ust swoich (nawet w czasie głodu) i dawał sę- 
dziom, iżby czynili sprawiedliwość — wojsku, 
iżby się ksatałciło w sztuce militarnej i posia. 
dało ulepszoną broń, — nauczycielom, iżby nan- 
ezali młodzież wytrwałości w pracy i patcjoty- 
zmu, — policji, iżby ochraniała jego mienie. — 
Głunjac i opansk stworzył to państwo krwią wia- 
sną i podtrzymujące je pracą swoją, strzeże go 
życiem i mieniem swojem, prowadzi naprzód 
umiejętnością i sztuką, Ganjae i opanak — to 
naród serbski, — ma prawo uważać się za głó- 
wnego gospodarza ziemi swojej |*... 


+) Nazwa wiejskiego obuwia w Serbji. 


ZE SWIATA. 


Letnia siedziba papieży. Zamek Gan- 
delfo, letnia siedciba papieży, położona © uro- 
czej miejscowości wysoko nad jeriorem Albuń- 
skiem, z przepysznym widokiem na góry Albań- 
skie, Sabińskie, Kampanję i morze, a od r. 1870 
niezamieszkana, podlega obacnie znpałnamu od- 
nowienia na rozkaz Piuia X. Z Rzymu sprowąa- 
dzono meble kosztowne, odświeżono wspaniałe sa- 
le, urządzono łazienkę, telefon i t. d. 

Na wieść o tych pracach rozeszła się nopło- 
ska, że Pius X. zaniechawazy praklyki, wprowa: 
dzonej w życie przez Piusa IX iLeona XIII. go, 
porzuci na lato dobrowolne więzienie w Waty- 
kanie i przeniesie się do Gandolfo. Pegłoska ta 
wszakże okazała się mylaą, nie Papież bowiem, 
lecz sekretarz stanu, kardynał Merry del Val, 
wysłany przez Plusz X na letnie mieszkanie, ga- 
mieszka w starej siedzibie papieży, Pracownia 
kardynała połączona będzie bezpośrednio telsfo- 
niemie z Watykanem. 


* 
. * 


Śmierć w kotle. W fsbcyee tektury hr. 
Broel-Platera w Platerowie, w Królestwie Pol- 
skiem, zdarzył się następujący wypadek: Z rog- 
porządzenia dyrektora fabryki p. Sławińskiego, 
sześciu chłopcom z pałaczem Papkiewiczem na 
Qzele, polecone oczyścić wnętrze jednego z ko- 
tłów parowych. Gdy chłopcy weszli do środka, 
palacz wskaiął im, co mają i jak robić i saw 
wyszedł s kotła, poezsm zapomniawszy o tem, 
że klapa rury, przepuszczającej wodę, nie jest 
zamkniętą, zarządził filtrowanie wodą kotła są- 
siedniego. W tym czasie w palenisku kotła pier- 
Wszego siadriał robotnik, który dosłyszawszy 
szum w kotle, wyskoczył z paleniska i ostrzegł 
o wejściu wody do kotła z ehłopeami. Rencono 
się do ratowania nieszczęśliwych, lecz jaż było 
za późno. Wszyscy chłopcy zostali oparzeni wrząt- 
kiem, z tych pięcin zmarło w parę godzią w 
lecznicy fabrycznej: silne oparzenie otrzymał 
również Pupkiewiez. 


LJ EJ 
* 


Powstanie Hererów. Misjonare Nacht- 
weg z Uwikorəro w Afryee poładniowo-zacho- 
dnis) nadesłał do O:walnik niepomyśine dla 
Niemców wieści. Doniósł on bowiem, że oprócz 
przebiegłości Horarów, która dotkliwie daje się 

łemcom odczawać, obecnie wśród wojsk nie- 
mieckich grusuje trfas, dziesiątkując szeregi. 
„Deusche Tageszeituno publikuje vnowu list pe- 
wnego farmere uiemieskiego, który obwinia rząd, 
że swojem nestopowaniem sprowokował Hererów 
1 wywołał obecne powstanie w Afryce połudaio- 
wWo-zachodniej 


SŁOŚ WAROBU* 


Od Administracji. 


[Czas odnowić przedpiatę ! ! 
która wynosi: 


W KRAKOWIE: 
mieciogzaie . . . 2 kor. 
kwartalnie . . . 6 , 
rocznie . . . . 24 


ŁU 
Za odnoszenie o 40 h. drożej. 
NA PROWINCJI: 
miesięcznie . . 2 k. 70 h. 
kwartalnie . . 8k. 


rocznie . . . 32k. 


Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła- 
nie 40 hal za każdą zmianę adresu. 


KRONIKA. 


Kaiondarzyk keścielny. D-i środa Znalezienie św. Szeze- 
pana i Lidji; we czwartek Dominika wyznawcy. 

Kalendarzyk astresomiszuy, Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 4 minut 14, zachód ada o godz. 7 mi- 
nut 18, długość dnia godwin 15 minut 4. 


Kupujeie tylka u Chrześcijan ! 


Zakepane dià pogórzeleców Brzeska. Riut li- 
tracki ze wapóładwałem najwybitniejszych literatów 
no skich, odbędzie się n'eodwołaluie w nieizielę dnia 
7 b. m. w sali zakładu dra Chramca w Zakopanem. 
Powsf k o g. 7 wieczór. 

Tyfus w Kulparkewie. W zstładzie dla obłąka- 
nych w Kalparkowie wybuchnął — prawdepodobsie 
wskutek braku dobrej wody do picia — tyfas. Ogó- 
łem zapadlo Ba tę chorobę w oddziale męskim i żeń- 
akim dwunastu chorych i cztery posługaczki. Wazy- 
stkich omleszezy w Osrbaym domku, stojącym w par- 
ku zatładowyra 

„Ogałsko peiskie" w Pradze, któzego zadaniem 
jest spójnis Polaków, mieszkających w stolicy Ozech, 
oraz ich przyjaciół czeskich, a nadto przyczynianie 
się do szerzenia w Crechsoh wiadomości o Połakaeb, 
będzie tei jesieni obchodziło 25 lecie awego istnienia. 
„Ognisko“ ma zamiar urządzić wieczór uroczysty ku 
uczczeniu porsięci niezzpomniauczo przyjaciela Po- 
laków, ś p. Edwarda Jelinka Z obchołem kędzie 
połączona wystawa prae i pamiątek po nim. Dochód 
będzie przeznaczony na wydanie niedzakowaaych je 
gzoze utwcrów J'lirFa. 

Zakazane książki Księgarnie polskie w Prusach 
otrzymały zawiadomienie, że n»stępująn» książki, po- 
między innemi, zostały xakazane: Adsm Miekiewio, 
„Księgi pielgrzymstwa”. St. Tarnowski „Dzieje na- 


szo w ostatnich 100 latach“ i Grsb'ński „Historja 
Polaki“. 
Podwyższenie  „Ostmarksazuligów”. Pisma 


narodowo niemieckie podają, że podwyższenie „Ost. 
markenzulagów * dla nauczycieli jest rzeczą zadacy 
downną. Na przyszły etat postanowiono podw7żezyć 
dotychcząsowy fandnsz dyspozycyjny. wyn szęcy obe- 
caie 200.000 marek. Teraz będzie mógł rząd zagwa- 
rantowsó, że odnowienie polskiego państwa na saw- 
sze i zupełnie jest uniamożliw'one, na naeaczy 'ieli, 
a raczej na ich obowiązkowość, przekonanie, wier 
ność, charnkter niemiecki ate. powinny podziałać te 
dekładki, jek deszcz na jarzyny Co za hałas podnio- 
słyby ta same pisma, gdyby takie dskładki wymyśli- 
li Węgrzy w Siedmiogrodzie. 

Newa szykamn pruska. Ks. Jaskniski, proboszcz 
w Rogoźnie, w W. Ks. Potmaństiem wystawił dsier- 
żewcy probostwa, bez upoważnienia członków dasora 
kościelnego, dokument, na mocy którego, dzierżawca 
zastawisł swój iawentarz żywy i martwy, a ns mocy 
którego tenże dsierżawca mógł zaciąrsąć pożyczkę i 
dokument podpisany został przes proboszosa i dwóch 
członków dozoru. Pomimo to, że postępowanie takie 
jest uświęcene prawem zwyciajowóm, ks. Jaskulski 
został pociągnięty do odpow edzialności sądowej i po- 
ozątkowo naiewinniocy. Ale na z*utek decyzji ządu 
Rzeszy w Lipsku, sprawę tę rądzoso ponownie i ke. 
Jawkulski został xkszany na cztery tygodnie więzie- 
nia. Wyrok ten wielkie wrażenie wywołał wśród kle- 
ru peznańskiego, jak piszą bowiem piema tamtejsze, 
setki podobnych dokumentów wystawiają księża ce 
rocynie, zawsze w imieniu dozora kościelnega i nie 
było od 1875 robu wypadku, ażeby z tego powoda 
wynikały ni*porosumiemia, cóż dopiero sprawy karne. 
Ks. Jarkulski zał:żył rewizję wyroku. 

Czy nie kaczka? Berlióski „Reichsbote“ doro- 
si. że Rosja miała zzpytać rząd niemiecki, jskie sa- 
jęłyby Niemcy ztanowinko w rasie gdyby Rosja była 
zmuszony zachodnia (polskie) swe prowincja ogołocić 
z wojsk, i gdyby w tych prowixcjach miały zajść 
rozruchy polskie, lub inne rewolncyjne objawy. Mini. 
star wojny von Einem powrócił jak najprędzej z swej 
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podróży do Berlina, sby s kanclerzom Būiowem w tej 
uprawie odbyć kouferenoję. 


KBARKOW 3 sterpnie. 


Za duszę ś.p Adama Asnyka odbyło się wose- 
raj o godrinie 9 rano, jako w siódmą rocznicę sge- 
nu, w kościele 00. Paulinów na Skałce, nab>teństwe 
żałobne, staraniem Zarządu głównego Tow. Szkeży 
Ludowej, którego zmarły był założycielem, oraz pierw- 
suym prezesem. 

Nabożeństwo odprawił ks. Wincenty Mayer, Pau- 
lip, a były na ziem obecue wszystkie miejscowe Ko- 
ła T. S. L. wraz z teraźniejszym prezesem dr. Bam- 
drowskim, oras dość licznie zebrana publiczność. Na 
sarkofego poety w Krypeie kościoła, złożono od Yo- 
warzystwa wieniec z napisem: „Ś. p. Adamowi £- 
snykoni — w siódmą rocznicę zgonu”. 

Zapiski osóblste. Naczelnik straży pożarnej p. 
Nowotny, powrócił dzić rano s Wiednia, gdsie bawił 
w jsprawach urzędowych. 


Od prof. Bujwida otrzymujemy następujące wy- 
jsśnienie z powodu pogłoszk obiegających w sprawie 
zanieczyszczenia uurowiej: 

„Gdy od jednego x lekarzy otrzymałem zawiado- 
mienie, że smrowiea przeciwbłonicza z d. 18 lipca 
jest męiną i po jej zastrzyknięciu u dziecka wytwo» 
rsył się ropień — natychmiast zawiadomił:m odbior- 
ców surowicy o potrzebie zwrotu serji z dnia 18 
ozerwoa celem zamiany »a Świetą. 

Badanie zwróconej surowicy, wykonane w salta. 
dzie hygjeny wykazało istotnie w niektórych flssze- 
cskach obecność bskterji, zsanej pod nazwą gronkow- 
ca Staphyloecug, bardzo pospolitego pasożyta w ja- 
wie ustnej prawie każd:go zdrowego człowieka, kté- 
ry tą drogą z powietrsa spadająs do niektórych fis- 
szóczek, pomimo wszelkich stesowauych ostrożności. 
niekiedy się tam dostaje. 

Bsktorja ta w niektórych wypadkach może spe- 
wodowzć ropień w miejscu zastrzyknięcia, x powodu 
jeduak bardzo zmniejszonej jadowitości wogóle nia 
jest groźzą, a tem mniej sabójczą*. 

Dr O. Bujwid. 

Walec zgremadzenie Tow. xredytowego reko- 
dzielników i przemystowców odbędzie się dzisiaj e 
godz. 5 >9 południu w sali Rady miejskiej. 

Burzenłe „Wiksrówki*. Na Wawelu odbywa się 
obecnie burrenie bardzo starego i pięlrnego w pro- 
p-rejsch budynku, zwanego wikarówką. Nie wątpi- 
my, iż architekt Heuńel kierujący ebscnie robotami, 
postawi dokłałuą kopię tego budynko, by zachować 
taką rylwete Wawolu, do jakiej się omy Rasza prsy- 
zwycaniły. Wszelkie wątpliwej wartości artystyczneś 
nowalje byłyby tu nie ns miejsca. 

Rai» byśmy ct'zymać w tym względsie wyjaśnie- 
nia. Wszelka tajemniczość w tych wypadkach spro- 
waden tylko opłaksne skutki. Brak zuawstwa nike- 
mu nie nbliża, ale btv się na sztuce nie zna, niechaj 
nie rządzi. 

Pomalowanie kościoła w Czny jest grzechem, 
w.łającym o pomstę do sztaki, a przecie nie brak 
jnstytncyj i stowarzyszeń artystycznych, które zawsze 
chetnie pośpieszą x radą. 

Obecnie oiskamy pieniądze w błolo i narażamy 
się za tyta? b rbizyńców. 

Admiaistrasja podatków za pomesę piakatów 
rozlepionych na rogach ulice, wzywa włsścioieli do- 
mów i realności, położonych w Krakowie, s podlega- 
jących podatkowi czynszowemu, aby do kohoa b. m. 
przedłożyli fasje czynsnowó wraz £ opicem topografi- 
eznym swych realności, celem wymiaru podatta do- 
mowo-czynazowego 2a lata 1905/6. 

Stacje wedne przy ul. Garacarskiej i przy pla- 
cu Groble fankcjosują jaż od soboty, napełniając 
dziennie 200 razy bsoskowozy miejskie. Daje to bir- 
sko 400 metrów sześciennych wody. Wskytsk tege 
ulice bywają skrap.aue częściej, jeszozo jednak nie 
tak częsio jakby należało, ponieważ bscztuwosów pe- 
siada miasto n ewiele. 

Kradzioż keselolna. Wcasraj o godzinie szóstej 
rano w kożciele 0O. Augusijanów na Kaźmierzu, asu- 
ważył Brat Pielizax dwóch mężvsysn usiłających o- 
derwać kłódkę przy szarbosce xaajdującej się w kras- 
ganku, którzy m,łoszeni nadejściem jegv zbiegli. — 
W godzinę później, spostrzegł organista z chóru zuo- 
wu tych samych dwóch słodziei operzjących w nawie 
bocznej około wielkiej skarboay. Zssedłezy przeto 
do zakrystji, wezwał pomocy Brate Pietrzaka, eslem 
pochwycesia zbrodniarzy. Ci jedzak wozas uciekli. 

Natomiast przytruymano dwóch innych, stojących 
na straty przed kościołem ; t:zeci zdołał ujść. 

Orasało się, że jest to dobrze zorganiso wasa wiaj- 
ka słodsiejska, zuana policji, optrująca od dłuższego 
czasn po kościołach. Aresztowani sazywają się: Mar- 
celi Rudnicki i Brano Schmidt. Trzej zbiegli prso- 
prawili się przez Wisłę. Są nimi: Stefan Włodarczyk, 
Juljan Barasowski ora: Walenty Kaleta. 

Kronika policyjna. Wczoraj aresztowano nieja: 
kiego Franciszka Kozła, ałodzieja kieszonkowego, za 
kradzież zegirków w hali licytacyjnej, oraz w kawiar- 
ni Drobnera na plautach. 


Składki Dla staruszki: L. S. 2 kor. 

Na budowę groty M. B z Lou;des: Emilją 
i Stanisław Samlicoy 4 kor. 

N» kościoły na kresach; Enilja i Stanie 
sław Samliecy 6 kor. 

Na pogorzelców miasta Brzeska: ks. N. 
z Bochni 5 kor. 
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NEKROLOGJA. 

Z Brodnickich Isabea Bilińzke, żona dyrekto- 

da poczty w Krakowie, przeżywszy lat 37, zmarła d. 
1 sierpnia. Pogrzeb odbędzia się dzis'aj o godzinie 
4 tej popoładain z gmachu pocztowego. Nabożeństwo 
żałobne odprawionem zostanie we czwartek d. 4-go 
sierpnia b. r. 0 godz. 9-ej rano w kościele 00. Je- 
suitów. 
Marja z hr. Badenich hr. Duniz Borkowska, 
matrona niepospolitych zalet serca i umysłu, zmarła 
we Lwowie wczoraj o godz. 2 po poł. po dłuższej 
ałabości. Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w piątek 
dnia 5 sierpnia o godz. 10 przed południem, 


Gakryelski kupuje, sprzedaje i najmaje. 
fortepiany, pianina, harmouje i plamele — 
krajowe i zaugraniezne — nowe i przegrane — 
sa gotówkę i na spłaty — bez xalieski. 

Repertuar Operetki iwewskiej w Krakowie. 

We środę 3 sierpnia: „Świat na opak“, fantastycano- 
groteskowa operetka w 6 odsłonach K. Kapellera. 

We czwartek 4 sierpnia: „P. 66665, opo- 
rę Ta 6 Bić "baw ka w 9 a 
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Kącik humorystyczny. 


Trafił ewój wa swego. 
Gdy byłem w Afryce — opowiada pewien podró 
wik — spotkałem raz murzyna, tak czarnego, że, 
aby go zobaczyć, musiałem zazalić świecę... 
— No, to jeszoze nie — woła inny. — Ja bę: 
dąc w Anglji, widywałem tam tax cienką panuę, że 
aby. ją można było zauważyć, musiała sawsze pray- 
najmniej dwa razy wejść do pokoju. 
Partja pikiety. 
— X gra w pikietę ze znajomym dentystą. 
— Mam ząb do wyrwania, — przypomina 25. 
bie — grajmy więc o ton sąb. Jeżeli wygram, pae 
wyrwie mi ząb bezpłatnie. 
Dentysta przegrywa. 
A więc musi pan wyrwać mi ząb beszła 
dnie! — woła X, uradowany wygraną 
— Dobrze, — odpowieda doutysta — ale tu:az 
grajmy o wyrwanie tego zęba ba bóla. 
OO A OE OOO RAR OE A 


a Kiras-  APREOROAPNNNNĄ 


Kronike literacko- artystyczna 


* jan Lemański. „Prosa ironiezna*. Warsza- 
wa. Nakład Głabethnera i Wolffa. 1904. 

(z. s) W ślicznem wydaniu, niezmiernie wy- 
twornie drukowanem, a przyozdobiozem bar 
wdzięcznie skomponowaną i barwnie malowaną 
winietą tytułową pędzla Edwarda Trojanowskie- 
go, ukazały się w tych dniach na widok pabli- 
tzny pod powyżej wymienionym tytułem: bajki, 
“-bajəezki i przypowiastki prozą Jana Lemańskie- 
go, młodego, dzielnego, wielce utalentowanego 
satyryka, z którym zapoznał nas Miriam (46n0u 
Przesmycki) pierwszy, w swojej „Chimerze*. Lo- 
mański jest poetą. Większe jego ntwory, kreslo- 
ne dawniej mową wiązaną i obecnie niewiąsaną, 
mle często bezwiednie rytmiczną, przy ciętej iro- 
nji, odrnsczeją się bogactwem twórexej, zupeł- 
nie indywidualnie wslatejącej wyobraża. Laez i 
mniejazs, całkiem drobne, w których rozmyślnie 
gra na starych motywach bajkopisarzy swojskich 
i obeych (począwszy od Ezopa, a skońezywszy 
na Krasickim) vsobowość jego występuje dziwnie 
oryginalnie i nowocześnie. Tłómaczy to on s wiel- 
ką prostotą: „Od ezasu wynalezienia bajek — 
powiada — zwierzęta skłonniejsze do czytania i 
przyjwowania dobroczynnych wpływów literatn- 
ry, to i owo w naturze swojej przeznaczyły. — 
W  bajeczkach poniższych o takich właśnie 
uiepszonych stworzeniach mowa“. Jaką zaś ce- 
chę to „przeinaczenie* nosi na sobie, wyjaśni 
lepiej, od wszelkich wywodów krytycznych, ey- 
tata bajki Lemshskiego o „Lisie i kruka“, któ- 
rą niegdyś po mistrzowsku opowiedział Lafon- 
taine, a po nim następnie biskap warmiński 
i wielu, wislu innych autorów, należących do 
przeszłości, czyli raczej do historji piśmiennietw 
europejskich. Przepisuję ją dosłownie. „Kruk sie- 
dział na gałęsi, trzymająv w deióbie kawał sera. 
Ujrzuł to lis i mówi: „Słyszałem, że pan sli- 
esnie władasz tenorem, i że to u was rodzinne. 


tem rzeki: — „Czy mase pan młodszego brata? 
Tak? & więć przyjdź s nim jutro, o tym czasie, 
w to miejsce, to wam powiem, żeście kpy oby- 
dwa. Czy nie wiesz, że jestem tym samym kru- 
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wychwalaniem przodków. Malo accepto stultus ` 


sapit — Wiesz pan. Czytałem, i, ostatecznie, al- 
bo się korzysta, albo nie. Pan, widzę, masz je- 


A kat rządu opisujący aferę „Malacca. 
kiem, którego już rak wystrychnął na dadka ' 


„B8ŁOÓG NARODU” 


sacze dażo starej naiwności, chociażes lis. Ża- , 


gnam*. I odlecieł*. — Wszystkie, ile ich jest 
w ładnej książce, są równie jędrnie, nowocześnie 
i indywidualnie przetworzone. Czeke je sukees 
zaslu żony. 


Watykan i Francja. 


Zerwanie stosunków dyplomatycznych. 

Paryż 2 sierpnia. Słychać, że biskup Laval 
na wczorajszej konferencji z dyrektorem mini- 
sterstwa wyznań, zupełnie nie wyjawił ze- 
miaru, jak to mylnie głoszono, zrezygno- 
wania ze swej godności i udznia się mi- 
mo protestu rządu do R:ymu. 

Paryż 2 sierpnia. Dziennik Macin donosi, że 
biskup Laval oświadczył, iż podat w minister- 
stwie wyznań swą dymisję, w razie gdy- 
by ona miała się przyczynić do ros- 
wikłania konfliktu. W ministerstwie oświad- 
ezońo biskapowi, że dymisja nie odp,owia- 
dałaby celowi i polecouo mu, aby powrócił 
do swej djececji, co też biskup uczynił. 

Rzym 2 sierpnia. Słychać, że skutkiem wy- 
jazdu całego składa poselstwa frunenskiego przy 
Watykanie z Reyman, interesy katolików francu- 
skich w sposób, pozbawiony wszelkiego chara- 
kteru ursędowego, zastępować będzie prsy Wa- 
tykanie abbé Głuthlin, dłaguietni kapelaa tego 
poselstwa. 

Ostatnie poałuchanie sobotnie de Cuurcels a. 
kardynała- sekretursa stanu Merry dei Vala trwa- 
ło tylko dwadziescia minut. Zaraz potem Ojciec 
Św. konferował z Merry del Valem, & p. de 
Courcel poczynił przygotowania do wyjazdu 

Ojciee Św. czuje się wprawdzie boleśnie do- 
tkuięiym ostutulemi przejściami z Francją, ger- 
wanie atosanków wszakże przyjął ze spokojem 
cżystego sumienia, 

Paryż 2 sierpnia. Orgau watykański saprze- 
cza pogłuskzm, jakoby Combes miał być eksko- 
manikowany. 

Nieprawdsiwą jest również wiadomość, jako- 
by cesarz Franciszek I. miat przesłać te.egram 
koudołencyjny Ojen św. 

Tatejsze sfery watykańszie przejęły z zupeł- 
nym spukojem zerwanie stosunków s; Francją, 
jako oddawna praewidywano. Przypisują one fa- 
Ktowi wielkie historyczne znaczenie 

Rzym 3 sierpnia. Papież Pius X odbył kon 
fereucję s nuucjaszem Loreuzelli m, 
który mu ziożęł sprawozdanie. 

Rzym 3 sierpnia Z gmachu poselstwa fran- 
euskiej ambasady przy Watykanie usunięto 
wczoraj godła Republiki. 


E G oa N A 
Depesze dzienne. 
żwycięstwe Kurokiege. 

Tekio 2 sierpnia. Doniesienie Biura Reutera: 
Po dwudniowej walce pobił jen. Kurski wczoraj 
Resjan, w dwu eddzielnych walkach koio Yachu- 
ilkin i koło Janczełiu, (W dwu oddziel- 


nych walkach, to znaczy prawdopodobnie ata- 
kiem centrum, a potem atakiem skrzydłowym. 


Red ) 
Z inkau. 

Tokio 2 sierpnia. Rid jap Éski postanowił 
z dałem dzisiejscym otworzyć Inkan dla 
handlu. Okrętom nentralnym dozwolono na 
swobodny przejazd z tem zastrzeżeniem, że nie 
będą one przewozić żsdnej kontravandy. 

Oblężenie Portu Artura. 

Londyn 2 sierpnia. (Tel. wł.) Donoszą tutaj, 
że sztnrm do Portu Artery trwa bez 
przerwy. Od czwartku czynnych jest 
60 bateryj polnych. Sziwemanii kieruje 080- 
biście naczelny wódz wojsk japońskich, marsra- 
lek Oyama. 

Londyn 2 sierpnia. (Tel. wł.) Tutejsze posel- 
stwo japońskie ogłasza, ż6 szturm jeneral- 
ay do Portu Artnra rozpoczął się w 
sobotę. 

Japończycy liezą 240 dział obiężciezych. 

Pod Władywostokiem 
Tokio 2-go sierpnia. (Tel. wł.) Rząd japoński 
przeznaczył cztery okręty wojenie ds stałego 


j | pilnowuala eskadry władywostockiej. Później na 
Zaśpiewaj proszę*. Krak zjadł naprzód ser, a po- ; 


wody włsdywostockie wyruszy eska- 
dra admirała Togo. 
„Malacca“. 

Petarsburg 2 slerpwa. Pojawii się komuni- 
Komunikat 
powiada, że wypnszezenie na wolność „Malacci“ 
na podstawie oświadezeuia rządu angielskiego, 
że ładunek należy dv Angiji, nie wożna tłó- 
maczyć w ten sposób, jakoby rząd 


z fabryk Sceoita i Ski, Chrystysa — poleca 


Skład bializny męskiej ZDZISŁAW ZOANOWIGZ, Kraków, Sławkowska 3, sotel Saski. 
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carski zaniechał zamiaru wysyłania 
pojedyńczych krążowników, albo wo- 

góle okrętów wojennych dla zapobieżenia 
,dewozowi kontrabandy wojennej dla 
| Japonji. 
| Potershu'g 2 siespnia. Ros. aj. tel. donosi w 
| aznpełnieniu doniesienia rządu rosyjskiego w spra- 
( wie „Malacca“, że termin inatrakeji danej krą- 
| żownikom „Petersbarg* i „Smoleńsk*, na mocy 
| której „Maleeca* została zatrzymaną przez nie, 
(|jaż apłynył. 
í Depesze mecmo. 

Klęska Kuropatkiną. 

Londyn 3 sierpnia (Tel. wł.) Daily Mail do- 
| nosi, że dnia 1 bm. o 20 mil od Lisojang 
| jenerał Kuroki pobił na głowę woj- 
| ska Karoepatkina i zdobył cały sze- 
| reg armat. Straty obastronne są znaczne, 
| gdyż oba wojska walczyły nader zacięcie. 
i Toklo 3 sierpnia Jenerał Kuroki donosi: 
| Armja nasza rozpoecęła o Świcie dnia 31-go 

lipca walkę przeciw nieprzyjacielowi, który ob. 
sadził Kusulindżu i Janczelin o 6 mil na zachód 
od Motien, obie miejscowości w odległości 25 mil 
od Liaojszg. Wojska rosyjskie pod Kusalindza 
składały się z dwóch dywizyj t odpowidniej 
ilości armat. Wojenne operacje zostały wykonane 
według z góry ułożonego pre x nas 
planu, a przy zachodzie słońca oba 
skrzydła nieprzyjaciela były pobite. 
Poniówuż nieprzyjacisł był w snacenej sile í zaj- 
mował ubronne stanowisko, nie mogliśmy zająć 
jego stanowisku. 

O wschodzie następnego dnia podjęto na 
nowo atak. Okoła północy udało się wypę- 
dzić nieprzyjacielazjego stanowisk. 
S:igaliśmy nieprzyjaciela 4 miłe ang. na zachód. 
Koło Janczelin stali Rosjanie w sile dwóch i 
pół dywityj z 4 baterjami. Atak także i ta zo- 
stał ze skutkiem wykonany. O zachodzie 
słońes zajęliśmy główną pozycję nieprzyjaciela. 
Część wojsk nieprzyjaciela stawiła bardzo za- 
cięty opór, tak, iż musieliśmy noe przebiwa- 
kować na placa boju. 

O świcie dniu 1 sierpnia przeszliśmy pono- 
wnie do ataku. Do godziny 8 rano wezyst- 
kie wzgórza były w naszych rękach. Naszych 
strat jeszcze nie stwierdzono. Zdobyliśmy 
wiele dział polnych. 

W walkach tych musieliśmy poderas ataka 
przezwyciężać wielkie trudności, gdyż po- 
stępowaliśmy przeciw stromym wsgórzom, a nie 
m.eliśmy odpowiedniej pozycji do ustawienia ar- 
tylerji, przytem panował upał około 40°C. 

Petersburg 3 sierpnia. Jenęrał-porucznk Sa- 
charu w telegrafuje du sztabn jenerałuego pod 
datą onegdajszą: Po zaciętej walee w dnin 31 
lipca, nasza przednia straż wytrwała na swojem 
stanowisku, rogciągającem się w klernuka Saj- 
mate Liaojang. Duis następnego przedsięwziął 
nieprzyjuciel atak przeełw prawemn skrzydła 
straży przedniej, skntkiem czego wojska nasze 
były zmuszona cofnąć się poza wąwós 


Jang duwa 1 b. m. było wszystko spokojnie. 
Daia -30 lipca przedsięwnięli Japończycy for- 
sowuy marse rekonesansowy w kieran- 
ku z Fengwangczeng kn Hajczeng. Ogień na- 
szych forpoezt, wsparty przez ogień rezerwy 
straży przedniej, zatrzymał nieorzyjaciela, któzy 
zeszedł s gór na południe od Tomaczenu do do- 
liny Iszakho i maszerował na Simuczerg. Pono- 
wry atak wykonany przez pie hote japońską na 
nasze stanowisko na wschód od Sonezendza, a 
mianowicie na prawe skrzydło naszej posycji 
koło wąwozu Khbanhuslin, był poparty przes o- 
gieii artylezji górskiej i polnej. Dwa bataljony 
rosyjskie wysuuięte najbardciej naprzód, wytrzy- 
mały atuk nieprzyjaciela, a ogień jednej rosyj- 
skiej baterji uniemożliwił japońskiej baterji pol- 
nej ustawić działa. Równocześnie został przed- 
sięwzięty stak z Ufanssuh>u. Japońska artyierja 
została odparta ogułem nasxej przeduiej straży. 
Nusz6 straty wynosiły 2 oficerów i 34 żołnierzy 
rannych. 
Dnia 31 lipea przedsięwziął nieprzyjaciel atak 
w kierunkn Paoklancia, o 3 kilometcy na polu- 
(dniowy zachód od wąwozu Khsubualin. Cacąe 
| przeprowadzić tę operację, wysłali Japończycy 
| ne wsgórza na południe od Ufanszakoa dwie ba- 
| terja górskie. Ogień naszych baterji na poładnio- 
| wem skrzydle naszych pozycyj Koło wąwoza 
Khaubualin, zmusił japońską baterję zaraz po 
| pierwszych strzałach do opuszczenia pozycji, pod- 
| esas gdy droga baterja nis zustaie dopuszezoną 
do astuwienia armat. Równoczasnie piechota ja- 
| pońsku maszernją+ nu Lunkhuuzia w tRacziej 
sile gpstsła wstrtyminą ogniem naizej baterii 
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£ z dmia 3 sierpnia 


f strzałami 6 kompanij. Po maszej stronie 2 of- 
eerów zabitych, 1 ranny, 20 żołnierzy zabi:vsh 
1 rannych. 

Daia 31 smatakowały dwa bataljony japoć- 
skiej piechoty o godzinie wpół do 5 rano nassą 
straż tylną w kiernnku z Fengwangozenz ku Haj- 
esengowi i obsadziły wą»óz pomiędzy Yanssuhu 
i Sudeapndza. Po naszej stronie zostało rannych 
5 cfiserów i 40 Żołnierzy. 

Dnia 1 sierpni»+ ograniesył się nieprzyjaciel 
do manewrów bes planu, skierowanych przeciw 
naszema połuduiowemu frontowi i utrzymywał 
na dłagiej linji ogień działowy. 

Paryż 3 sierpnia. Temps donosi z Hajezenga 
pod datą wczorajszą : Od trzech dni przedstębio- 
rą Japończycy ciągłe ataki na poładnia 
ina południowym wschodzie od Haj- 
esengu. Dnia 31 lipca dwie dywizje z 60 dsia- 
łami zaatakowały Simnczen, którą to; miejsco- 
wtść opuścili Rosjanie następnego dnia 
wieczorem. Rosjanie cofali się powoli pod osło- 
ną ognia artylerji. Japońskie siły, jak się zdeje, 
składały się z siedmiu dywizyj wojsk 
świsżych, oraz odpowiednej artylerji. Pogo- 
da ciągle piękna. 

Oblężenie Portu Artura. 

Tokia 3 siterpnie. (Binuo Reutera). Krąży tu 
pogłoska, że Japończycy po trzechdnio- 
wyeh, niezmiernie saciętych atakach 
zdobyli fort Szantaikan,szezególnie 
ważną pozycję obronną koło Porta Ar- 
tura. 

Bezobrazew w Percie Artura. 

Borlin 3 sierpnia. (Tel. wł.) Berl. Localanz. 
donosi z Petersburga, że wiceadmirał Benso- 
brazow, który był poprzednio w Władywo- 
stokn, zdołał przedostać się przed dwoma 
tygodniami na torpedoweu „Porucznik 
Buriakow* do Partu Artura i objął komendę 
nad portarturską flotą. — Bezobrazow znany jest 
z odwagi i rostropności, to też koła wojskowe 
rosyjskie spodziewają się, że gdy Port Artura 
padnie od strony lądu, on zdoła wyprowadzić 
s przystani fiotę rosyjską i oealić ją. 

Aleksiejew w Władywostoku. 

Petersberg 3 sierpnia. (Tel. wł.) Donoszą s 
Charbina, że dnia 2b. m. przybył tam Ale- 
ksiejew s Mukdenu, gdzie widocznie nie 
ezuł się już bezpiecznym. Ucieczkę swo- 
ią upozorował on rzekomo koniecznością nara- 
dzenia się s jenerałami rosyjskimi, bawiącymi 
w Charbinie, co do krytycznego położenia Kuro- 
patkina. Aleksiejew odjechał następnie 
do Władywostoku. 

Eskadra władywostocka. 

Petersburg 3 sierpnia. Admirał Skrydłow na- 
desłał do esra telegraficzne sprawozdanie o osta- 
tniej, trzeciej wycieczce części eskadry władywo- 
stoekiej, która szezęśliwie powróciła do 
portu. Ze sprawozdania na uwagę xasługują 
następujące ustępy : 

Dnia 22 lipca w odległości około 100 mil od 
Jokohamy zatrzymano statek handlowy „Ara- 
bja", który wiózł kontrabandę wojenną, misno- 
wicie materjał kolejowy i mąkę. „Arabję* za- 
trzymano, obsadzono strażą i pod rosyjską fisgą 
odstawiono do Władywostoku. 

Dnia 23 lipca statki rosyjskie napotkały 
wielki oarowiee transportowy, który mimo we- 
awania płynął dalej i dopiero po czwartym 
strzale, danym na niego, zatrzymał się. Po przej- 
rzeniu papierów okrętowych okasało się, że jest 
to angteleki statek handlowy „Knight Comman- 
deur“, który s Nowego Jorku wiósł do Jokoha- 
"my i Kobe kilka tysięcy tonn materjału kolejo: 
wego. Nie ulegało najmniejszej wątpliwości, że 
jest to kontrabanda wojenna i że wskutek tego 
statek należy uważać za jeńca wojennego. Po- 
nieważ dla brakn węgla nie można było, bez 
aieberpieczeństwa dla całej eskadry, eskortować 
statku do najbliższego portu rosyjskiego, prze- 
wiesiono załogę, papiery skonfiskował komen- 
dant eskadry, poczem statek angielski zato- 
piono. 1 ; 

Smleré jənerała Kellera. 

Petersburg 3 sierpnia. (Tel. wł.) Berl. Tgbl. 
donosi, że na tem miejscu, gdzie jenerał Keller 
padł, ugodzony szrapnelem, Rosjanie nsypali tym- 
czasowo piramidę z kamieni, z tą myślą, że gdy 
odbiorą (?) Mandżnrję, postawią mu tam pomnik. 

Jenera? Keller zginął na bardzo ważnem po- 
sterunku. Świadomy doniosłości strategicznego 
znaczenia pozycji, Której obronę jemu powierzo- 
no — stąd bowiem wiodła droga do Liaojang— 
stanął na miejscu najwięcej zagrożonem, 
na wsgórsn koło baterji rosyjskiej o 50 kroków 
od tejże. Około godz. 2 pojawiła się na przeciw- 
ległem wzgórsn baterja japońska i rozpocz'ła 
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kuli trafił jenerała raniąc go Śmiertelnie; w 20 
minut późsiej jenerał skonał. 
Plany Japesji. 

Londyn 3 sierpnia. (Tel. wł.). Times dowia- 
duje się u Tokio, że Japończycy nie poprze- 
staną na sajęeiu Mukdenu tyłko, ale 
posuną się 1 do Charbina, aby w ten 
sposób przeciąć położenie między Wła- 
dywostokiem a Kuropą i odosobnić Wła- 
dywostok. A jeśli Rosja po przegranej pierwszej 
kampanji nie sawrze pokoju, Japończycy nie 
poprzestaną na defensywie, ale ros- 
peczną akcję saczepną i podejmą oble- 
żenie Władywostoku. 

Mobilizacja w Rosji. 

Petersburg 3 sierpnia. (Tel. wł.) Obiega po- 
głoska, że ear zarządzi ogólną mobili- 
zsację rezerw w guberniach wewnę- 
trznych. Z rezerw tych będzie utworzona II 
armja, nad którą naczelne dowództwo obejmie 
W.Ks. Mikołaj Mikołajswiez, wnuk eara 
Mikołaja. Owa Il-ga armja rozpocznie na 
nowo wojnę. 

Potersburg 3 sierpnia. Car odbył wezoraj w 
Peterhofie przegląd 147 (samarskiego) i 148 (ka- 
spijskiego pułku piechoty, które dziś odehodzą 
na pole wojny. 

Nowy spór e flagę. 

Londyn 3 sierpnia. (Tel. wt.) Daily Mail do- 
dosi s Aden, że w 4 godziny po przejeździe ko- 
ło Perim okrętu wojennego angielskiego, wyra- 
szyły w drogę okręty fiuty ochotniezej rosyj- 
akiej: „Smcleńsk* i „Peteraburg” , które sygna- 
lisowały ów okręt flagą handlową. Wkrót- 
ce spotkał się z nimi okręt handiowy angielski: 
„Indja“. Okręty rosyjskie widząc statek handlo- 
wy, wywiesiły flagę wojenną. 

Koła handlowe angielskie są niezmiernie 
wzburzone tem nadużywaniem flagi, 
i domagają się od rządu energiesnego wy- 
stąpienia przeciw temu. 


Następca Plehwege. 

Wiedeń 3 sierpnia. (Tel. wł). Neue Freie 
Presse dowiaduje się s Petersburga z jaknejan- 
tentyczniejszych źródeł, że car Mikołaj za- 
mianował już następcęPlehwego. Jest 
nim dotychesasowy ministersprawie- 
dliwośei Murawiew. 

Naczelnikiem korpusu żandarmów 
s rozszerzoną władzą polityczną za- 
mianowany został jenerał Kleigela, 
były oberpoliemajster Warszawy, a obecnie je- 
nerał-gubernator Kijowa. 


"BIAŁ "w Y RA 
FELEGRAMY. 
Pielgrzymka młodzieży do Rzymu. 

Lwów 3 sierpnia. (Tel. pryw.) Z inicjatywy 
i pod protektoratem ka. arcybisknpa Bileczewskie- 
go organizuje się pielgrzymka młodzieży szkół 
Średnich do Rzymu. Ka. arcybiskup Bilesewski 
uprosił dwu dyrektorów tntejszych szkół Śre- 
dnich pp. dra Teofila Gerstmana i Michała Li- 
tyńskiego o podjęcie orzanisacji tej wycieczki. 

Grób Chmielowskiego. 

Lwów 3 sierpnia. (Tel. pryw.) Grób honoro- 
wy Ś. p. Chmielowskiego ofiarowany przez mia- 
sto jest już ukończony na cmentarzu Łyczakow- 
skim, a przeniesienie zwłok będzie się mogło od- 
być w najbliższym esasie. Wybór projektu po- 
mnika jaki ma stanąć na tym grobie, będzie 
mógł być dokonanym dopiero we września. 

Miasowania. 

Wiedeń 3 sierpnia. Wiener Ztg ogłasza: Pre- 
zydent gabinetu, jako kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości mianował radcą sądowym sekre- 
tarza sądu krajowego w Wiedniu dra Rudolfa 
Komorzyńskiega. 

Strejk woźniców. 

Wiedeń 3 sierpnia. W strejku wożniców eię- 
żarowych przyszło dziś do porozumienia między 
zastępcami robotników a zastępcami pracodaw- 
ców, którzy po większej części zgodsili się na 
żądania robotników. 

Kongres alhliistów rosyjskich. 

Wiedeń 3 sierpnia. (Tel. wł.). N. Wien. Tgbl. 
donosi z Genewy, że niedawno odbył slę tam w 
okolicy kongres nihilistów rosyjskich. 
Polieja szwajcarska sauważyła dnia 23 lipca w 
Genewie jakiegoś podejrzanego eudzoziemca i 
rozpoczęła go śledzić. 

Tenże zgłosił się po kilku dniach do policji 
i żaląc się na takie pilnowanie, przedstawił się 
jako rosyjski tajny ajent policyjny 
przybyły do Genewy w eeln do- 
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hilistów, mającym się odbyć u pewnego ro- 
syjskiego nihilisty. 

Polieja szwajcarska dała ajentowi rosyjskie- 
mu do zrosumienia, że w Genui jest on niepo- 
trzebnym, gdyż i sama może sobie dać radę. — 
Ow ajent znikł. Później dowiedstano się, że oč 
24 do 29 lipoa odbywał się w wiosee Chems 
kongres nihilistów rosyjskieh, w liesbie około 60, 
który przerwano na wieść o samordo- 
waniu Plehwego. 

Sejm węgierski. 

Budapeszt 3 sierpnia. Sejm przyjął budżet 
ministerstwa oświaty i przystąpił do dyskusji 
nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości. Pe 
referacie odroczono dalszą dyskusje do dzistej- 
szego posiedzenia. 

Strejk w Borysławiu. 

Berysław 2 sierpnia. Wezoraj w południe 
około 300 strejkujących zgromadziło się około 
warsztatów (Głreuzona w Mrażniey i groźną. 
postawą spowodowało praeujących 
tam robotników do przerwania pracy. 
Po nadejściu patrolu żandarmerji, strejkujący ror- 
prószyli się, poczem robotę wwarsztatach 
natychmiast podjęto. 

W nocy około 11-tej godziny powstał po- 
żar w kopalni Zeitlebena i Stybera na Potoka. 
Spłonęła wieża i budynki pomoeni- 
cze. Pożar zlokalizowano przy pomocy wojska. 
Zachodzi podejrzenie podpalenia. — 

andarmerja poszukuje sprawcy. 

Na dom robotnika, pracującego w kopalni 
Tow. Karpackiego, napadło 5 strejkującysh z za- 
miarem pobicia go za słamanie strejku. 
Straż wojskowa przeszkodziła wykonaniu tego 
zamiaru i rosprószyłu ekscedentów, jednego are- 
gstowano. 

Napad na wieeprezydeata Sobrania. 

Sofja 2 sierpnia. Wiceprezydent Sobrania 
Petkow został wezoraj przez robotnika, wydalo- 
nego z pracy, napadnięty i zraniony lekko la- 
ską. Wypadek ten nie ma żadnego tła polity- 
cznego. i 


Lwów 3 sierpnia. (Tel. pryw.) Rosyjski kon- 
sul p. Pustosskin, jak donosi Dsło ma być ze 
Lwowa odwołany. 

Drezno 3 sierpnia. Saskie i czeskie towarsy-- 
stwa żeglugi, wstrzymały ruch z powodu niskie- 
go stanu wody. 


Ceny targowe z dnia 2 sierpnia. 
Ceny za 100 kilogramów : 

Pszenica biała od 20-— do 21:— kor., pszeniee. 
eserwona i żółta od 20-20 do 20-60 kor., pszenica. 
węgieraka od 19'60 do 20:20, żyto krajowe 14-70 de 
16:50, żyto węgierskie od —*— do —.— jęczmień 
na krupy od 13 20 do 14-20, owies z opłatą akcyzową od 
1470 do 15:20, groch od 20— do 26—, tatarka 


„od 1650 do 18:—, proso od 11:50 do 13'—, fa- 


sola od 19:— do 26'—, jagły od 22:— do 28:—, 
siano od 7:60 do 8:60, słoma od 5— do 540, 
koniczyna od 9 — do 9:80, ziemniaki za hektolitr 
7:20 do 8*—, jaja za Kopę od 2:60 do 3:—, masłc 
za kilogram od 1:80 do 2:—, masło za garniec oć 
6:50 do 7-— spirytus na 950 "Tralesa za hekt. od 
—'— do 190:—, Okowita na 75° od —*— do 150:— 
Kukurudza za 100 klgr. od 1420 do 15:— Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od —*— do —*—. Wyka 
za 100 klgr. od 12:50 de 14:—, Koniczyna nasienne 
czerwona za 100 klgr. od —'— do Koni- 
czyaa nasienna biała za 100 klgr. od de 
—.—. Tymotka za 100 klgr. od —— do — —. 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od 19:— do 30—, 
Siano Rowo od —— do —' —, 
a 
Kursy telegraficzne. 

wladeb 8-zo sierpnia. — (liełda pop.). — Godzina tup 
Marki J17:26 ‘isenta majowa 9940, Węvy renta korono. 
wa 9706, Ascia surtir. zakładu kredyt. 68650, Akcje weg 
746— Akvie knglobarkn 278—, Akcja Uniobanku 516 — 
Akeje Luniirzbnaka 42450 Akcie kolei państ. 68150 x.» 
bardy śetje fabryk’ hromi 489 —, Akcje trto e 
m dj Akcje alpiny 48495 Losy tureckie 18796 Rok o 
Cukier (spok.) 2205, — spirytze (słaby) 4660, — re- 

PuznAGNIUH X. 

Usposobiaine : Mimo dalszej zwyżki w Berlinie trwale 
ciche. Koleje państwowe i budapesateńskie wypłaty słabsze. 

serme -yu sierpnia., — uroda missat — Mlesll r» © 
akaja urudiwe MLUWYO, Towarzystwo dyskontowe 183778. 
|| on 


fta 
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ayaman C a Z A, 

iviryka „éadexiane" mie pochodzi sa redakcje, 
która też mie hierza za wią oxomiedzialnoćci, 


peleryny zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskiak 
w Bazarze wyrobów krajowych 


ostrzeliwać rosyjską baterję ssarpnelami. Odłam f wiedzenia się czegoś o kongresie ni- | %. F. J. Koemendziński, Zakopane. 
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obraz duży, olejno malowany na płótnie, wysoki 1 m. 35 c, a 1 metr 
szeroki, oraz wiele innych obrazów na papierze i płótnie Książeczki 
z nabożeństwem do Serca Jezusowego bogato ilustrowane po 14 h. (W wię- 


kszej iłości taniej). Takie same książeczki są do Niep. Poczęcia N. P., św. Józefa i Anioła Stróża. Koronka z litanją i Responzotjem || 
do św. Antoniego (z obrazkiem) po 6 h., poleca W. ZAJĄCZEOW SKI, plac Marjacki 8 w Krakowie. 4 


| s » n non on „o, 
| jra Uolę trancwerzalna; przes Podgórze-Płaszów, Skawinę, w połączenia : Stróż, od Nowego Zagórza, Jama przez Śtróda, od 1 lipea do 15 września od 


| Kijowa; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa 


"» 
i 


i Sokala; w Przemyśln do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 1.47 po południu pociąg osobowy Nr. 1018 do Podgórza-przystankn 
So Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, du Ickan, od 1 maja do 15 września w nie 152 , " A p lad, © zab -Planszowa 
„ Krakowa 


| de Padwełeczysk; połączenia: we Lwowie do Burdujeni, Bukaresztai Konstan- 


de Tarnopola; połączenia: w Bierzanowia do Wieliazki, w Tarnowie do Stróż, | worska przez Rozwadów, od Nadbrzeaia I Tarmobrzega. * © 2- od Bu- 


| Ohyrowa i Stryja; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 10.85 rano pociąg osobowy Mr. 34 do Podgórza-Płoszowa 
| Nowego Zagórza, Mez- i Setn: i ea. 10.45 , h „ Krakowa 
AREA E Bapana liwawią do Dasr z Rzeozewa; połączenia: w Reeazowia ed Jasła; w Dobiey od Roswadowa, 
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C- k. austryacirie lroleje panstwowe. MEDAL ZŁOTY na Wystawie pny. 
gicznych Dra Cronier 75, rue de 


FYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY JZEŻ 


ewralgie, Bolo głowy, Nawra- 
ważnego od I-go Maja 1904 roku. 
wdziwych s pieczątką Związku F . 


stenie, Hystorye | wezelkie Che- 
roby nerwów ustępują bozwłocznie 
po spożycin Pigułek antinewrał- 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: Przyjazd do Krakowa i do Podgórza: kantów. Cena 3 franki za padełka. 
4.80 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 4.20 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgorza-Płaszowa aa Edi k eE moc 
447 , z H „ 1039 „ Podgórza-Płaszowa 440 n n n » Krakowa go. —- We Lwowie: w aptekach PP. 


4.58 , n r non op n  preystenku z Padwełaszysk; połączenia: w Podwołoczysknak od Odessy i Kijowa; w Borkach 

lęclma przez Podyórze-Płaszów-Skawina; połączenia: w Spytkowieach do | wielkich od Grzymałowa: w Tarnopola z Kopyesyniee; w pro od Bredóv ; 
pwie, Aiwernii i Sierszy Wodnej, w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia | we Lwowie od lekan, Stryja, od 1 maja do 14 ererwca od Skolego, od 15 
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 8 z Krakowa czerwca do 80 września od Tuchli, Bełzca, Rawy Baskiej. w Przemyślu od 
6.50 , A P A „ Podgórza-Płaszowa Chyrowa; w Rzeszowie od Jasia, Stanisławowa, Stryją, Chyrowa, Nowego Zà- 
Waczysa ew w Tarnowa do Strt, stad do Juin AW kop górza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa. 

oszyć i Budapes przyjazd 9.55 wietzór); w owie do Jasła A È 

d do Noned? Zagórzu, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Ja- Ar rano pociąg osobowy Nr. 1017 da PRON BRA 
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca: w Przemyśln do Chyrowa i Nowego A no Agr » » 48 y p _ "Płaszowa 


;we Lwowie do [ckan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sku- í n » n » 4 „ Krakowa 
od 25 czerwea do 30 września do Tnchli) od 1 maja do 80 września do | 7 ne lny iocgć praes Such, Skawinę, Podgórze-Płaszów ; połączenia: 
wa; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopoln do Kopyezyniec; w Bor- | Y PZ agórsu od Stanieławow». Stryja, Cayrowa, Przemyśla przes Chy- 
wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. a jej agórzanach z Gorlic; w Nowym Sącm od Budapasziu, Ktszyc, 
eN ranc pociąg osobowy Nr. 15 z PRA A p bs 
8. F n nn n Podgórza-Płaszowa 6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaszowa 
otwełeczysk ; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 6.50 , > s „ » „ Krakowa 
adów w kierunku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy- | z tokau; połączenia: w Ickanach w Środy i niedziele prees Konstansrę z Kon- 
lo Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja. Lawo- | stantynopola, kala de Konstancyi), sodzień od Bukaroszia; we Gwowia 9 
po, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 mala do 15 września | Budapesztu, Mnnkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu od Nowago Ze- 
hie powszednie, a od 16 września do 80 kwietnia co dxień do Janowa, | górza, Chyrowa. 


smiem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 716 rano posięcii | Ni. 466 do Pod Pła A 
3 YAKO WE 


Wewiórskiego i Ruckera. 2474 47 97 


ws 


| 
| Siwe włosy lub broda 
otraymują natychmiast pierwotag 
| barwę tylko po użyciu 
NUCINY WITEK'A 
(EKSTRAKT ORZECHOWY). 
I fakon z oblaśnieniem użycia I ker. 


Tdsalny śrolek do farbowania, 
włusów, pod gwatrancyą nieszkodlie 


8.80 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 

8.46 , peas 3 „ w» n» Podgórza-Płaszowa 7380 „ n "Wi r" M wy, abarwia trwałe, nie posiada tłu- 
i do Wieliczki. dą szosa, nie odbarwia się, Od wielu lat 

8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa de Kaomyrzewa. 7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6312 do Krakowa zaprowadzony w Au strji i Niemczech. 

5 z Koamyrzewa | Mogiiy, Główny skład i wysyłka : 
9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa Fr. Vitek & C Praga 
217 b KF” „ n» 1018, Podgórza-Płaczowa Gr rano pociąg osobowy Nr. 1088 do Kalgónep iraani LO se i ai ed , 
: przystankn 3 s z 4 p -Płaszowa FE „8 
ię transwersalna przez Podgórze - Płaszów, Skawing. Sucha; połączenia : 810 , : + (88 „ Krekowa SZ ZOO | dadikat 00 


Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Juchej do Żywca i do Źwarłonia; |z OGświęcima; połączenia : w Oświęcimie od Wiedz» i Wrocławia; w Spyt- 
pbabówee do Zakopanego; w Now. Sączu do Orłown, Koszyc i Budapesztu; | kowicach od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowice. 


agórzanach do Goriic; w N. Zagórzu do Mezd-Laborcz, Koszyć i Budapesztu z K i l k i ki 
hyrowie do. Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Hnsiatyna. Przy tym po- PE rano pociąg osobowy Nr. 18 do A dow dada UpIĘ maj ate ziems l 
a kursuje od 1/V do 24/VI i od 16/9 do 80/IV 1906 z Krakowa do Za- ona” n m ae i około 20 mórg dobej gleby, wraz z bi- 


z Pedwołeczysk; połączenia: w Podwołoczyskasż mi Oleszyi Kijowa; w Tar- 
nopolu od Kopyczynień; w Kresnem od Kijowa i Brodów; wa Lwowie od 
Bukareńriu. Bu dujeni, Budapesztu, Mankscsa, Zawocznego. Stryja, Janowa: 


w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 


dynkami gospodarczymi w dobrym sts- 
nie, w zachodniej Galicyi, blisko mia- 
sta, Zgłoszenia przyjmuje: Kasimietz 


nego wóz wprost przechodzący I i II klazy. 


10.80 przed poł. pociąg osobowy Nr. 48 z Krakowa 
10.48 , ry a Š n 1014 „ Podgórza-Płaszowa 


BE on n e, nono» m przystanka Jarosz w Carekwi p. Ujście Solne. 
Zakspanego, | Rabki; karsuje od 25 czerwca do włąsznie 15 września z wo- 10.28 rano pociąg miesz. Nr. 1061 du Podgórza-pruystankn £814 2 3 
przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 85 -Płaszowa 


11.00 przed połniniem pociąg osobowy Nr. 14 z Krakowa z Oświęcima z połączenia : w Oświęcima od Wiednia 1 Wrosławia; w Podgó- 
11.18 „ Podgórzs-Płaszowa rzn-Płaszowie do Krakowa i Lwow: 


Pedwełoczysk ; połączenia : w Tarnowie do Stróż. stąd lo Jnała, do Nowego : 4 
CHA, ka Są Koszyć i ni w "R de do Jh a stąd do Nowa» 105r przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Po W METY 
prórza. rowa. Stryj tanisł i i : w Jarosławia d ; ; u Ww. £ 3 Pp A sA: Fog 18 
a tiej akala, w Priya do donr ae adain" do Tet: w Ah z Wiellozki; połączenia w P odgóreu - Piaazowis od Oświęcima, Wiednia i 
Brodów; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. | Wrocławia. 

1.15 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 10:06 po poł. pociąg osobowy Nr. 8214 da Krakowa 

A „od > s „ 1084 „ Podgórza-Płaszowa z Kecmyczewa i Meglły. 

88 „ , J 4 rzystanku z z 
R A Gświęcima przez Podgórze Płaszów-Skawinę; połączenia w Kalwa- E po poł. pociąg oschowy Nr. 14 do peł IC Znakomity 

do Wadowic i Bielaka ; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia. z Taraopoia: polaczenia: = Przemyślu od Budapasztu, Koszyć, Mez5-Laborcz; 

1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa Now. Zagórza, Ghyrowa; w Jarosławin od Soksia, Rawy ruskim; ; w  Puzesze- 

147 s > p  » n»n Podgórza-Płaszowa wie od Jasła, w Dębicy od Przeworska przex Kozwadów, od Nadbrzezia, w Tar- 

„F , 3 m skocz re r. nowie od Orłowa, N: wego Sącza, Jaska i Siròs. rz = U 

„45 po poł. pociąg 080 Gy r. 6218 x owa de Mogiły | Keamyrzewa. 1.24 po pół: pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 

SAt po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa ze Lwowa; połączenia: we Lwowie cd Odessy, Kijow: od Brodów i Krasne- 


Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sącza, od od KBurdujeni, Budapesta. Munkacza. Ławoczn. Stwvia R Ruskiaj 
lipoa do 16 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. Soon, w Pomyśl Gd Chyrowa; w Przeworakokca Tea. "a 
órza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiątyna; w Jarosławiu do Rawy 


ziele i święta do Janowa. 
8.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 49 z Krakowa 
Blan JA 5 s n 1030 „ Podgórza-Płassowa 4.17 po poł. pociąg ozotowy Nr. 1011 do Podgórze-przystanku 


8.04 , A 
z Zakepacego i Rabki; karsuje od 35 esarwca de włąsnie 15 września. 


1 . n » LJ " ©. n 6) przystanku -Płasaowa 
jfe Zakepanege | Rabki; kursuje vd 25 czerwca do 15 wrseśnia włącznie z wo- ZAIN, a » LO A ł i i 
i wprost przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 440 „ n» p 2 w a T aE A p ów, owiec, drobiu we. - 
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa z llall transweraalnej; przez Sucho, Skawiną. Podgórze-Płaszów; połączenia : | Prospekty i sposób użycia frameo. 
6.25 Podgórza PIASKOWA w Nowym Zagórzv od Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla | Pakiet 1/, kg. 1 kor. — 4 pakiety 
da Stróż: ołączenia: w Stróżach % Nowego Sącza. przez Chyrów ; w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Chahówce SA ł F. k 
Jipe m og od Zakoperego; w Suchej od Zwardonia, w Kalwary: od Bielska, Wadowie. próbne opłatnie 4 kor. 
7.40 wieczór pociąg mięszany Nr. 468 z Krakowa R Labo al 1 h l któ Wi doń Ka 
75l SPA » a » + „ Podgórza-Płaszowa 6.12 wieczór pociąg osohowy Nr. 1$ do Podgórza Płaszów . ratoryam Chem. produktów mie j 
do Wieliczki. : SE vii A= l KA oe nm x Bielchergasse 6. 2548 
7.55 wieczó! i , z Pe eQczysk; pog : w Podwołoczysk iowa; w Kra- tad Galicyi: Reim i Sp. 
ht A pacta osobą ne ra Padew Puia snem od Brodów; wa Lwowie od Stanisławowa, Budapasstu, Munkacza, La- MA i 4, Kraków ; ZIE Bae 
8.17 4 y ” 5 „przystanku wocznego, Stryja, Rawy Buskiej, Janowa; w Przemyśla cd Nowego Zagórza Podgórze, D Tobias Sanok, L. W. Stim- 


i Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzoga; w Tarzowie od Nowego Saera, | jez Brzesko, R. Jakubowski, J. Koło- 
dziejowski Rzeszów, M. Adler Tarnów, 


w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi Wadowic ; ssj ad TEA 
` bner, Fr. Matek Bochnia, ' 


w Nowym Sączn do Orłowa, Koszyc i Bndapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; | Budapesztu i Koszyc; w Bierzanowie od Wielieski. 


| * Nowym Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa i Prze- i semberg Łańcut, J. Wagachall Sędzi- 

aaa GG. Stryja. , y pesztn, yr 7.10 wieczór pociąg opohamyi pa kr Krakowa mów, Hustaehy E R Akers 
8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa de Kocmyrzewa. 8.54 wieczór pociąg osob. Nr. 1086 do Podgórza-piwystanku l Ra i Ed Helena do 
8.88 wieczór pociąg pospiesany Nr. 1 z Krakowa 9.00 , h AM h s ù „Płaszowa u 

do lokan; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła- 912 , > * MA „ Krakowa "/1. W" u 

Wowa; w lekanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we czwariki i niedziele | z Oświęcima: połącz.: w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko- s = 

okrętem do Kpnstantypopolm wioach od Sierszy Wodnej, Alwernii. W najgłębszej pokorze 
9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 9.31 wieczór pociąg i śres-P2 i je si ita- 

. ag pospieszny Nr. 4 do Podgórss-Płaszowa ze łzami w oczach udaje się do serc lito- 

9.10 „ Podgórza-Plaszowa 9.88 , 5 W» » Kinkowa ściwych wdowa po nanczycieln ludo- 


wym, emigraneie lat 80 kilka. W: 

szczona 11-letnią chorobą mej córki ge- 
minarsystki, na czem zakończyła życie. 
Dziś liczę lat przeszło 70 a od 8 Jar 
od Śmierci mej eórki mało opuszczam 
łoże boleści a jestem tak nieszczęśliwą 
że nie mam nawet na niezbędne po- 
trzeby do życia. Często nie staja mi 
nawet suchego kawałua chleba, aby sią 
pożywić. a strasznej Sr nie 
mając z nikąd najmniej pomocy 
zwracam się do sere litoŝciwyo i bia 
gam na miłosierdnie Boże o Htość ł 
wsparcie a za doznane miłosierdzie 


LJ 

Stryj j i ; {z Pedwełeszysk: połączenia: w Podwołoczyskaśs od Ołeszy i Kijowa ; 
tryja, ławocznego, Munkacza i Bnlapesztu; w Krasnem do Brodów i % Borkach zrielkio cd drze sowa; w, Tarnopola od Kopyocynieo; at Kraj 
> anew od Brodów; we Lwowia an, Ławocznegu Hmvia Janaws ; 
pry O dna r PA w Przemyśla od hyrowa; w Jarosławia od Sokala Rawy Ruskiej. Bała ; 

* GEY » n, » n Podgórza-Płaszowa w Przeworsku od Tarnobrzegu ; w Rzeszowie od Jagła: + wwiny og Pree- 
stąd do Jasła, do Nowego Sącza, a od 1 maja do 30 września do Orłowa, Ko- | dapesztu (odjand 7 rano), Ko Nowego Sącwa, Stróż ©  hytowa, No- 
asye i Budapesztu, w Dębicy do Tamobrzega, Nadbrzesia i przez Bozwadów meia ane Jasła me TON > i i 
w u Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 


niowiec, do Stryja i Ławocanego, Janowa, do Rawy Raski i Bełaca; w Kramem 


„do Brodów; w Tarnopoln de Stryja, do Kopyezyniec. Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orwława, Nowego Sącza, Seróż, 


Nowego Zagórza i Jasła; w Biersanowie od Wielieaki. 


11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa w 
1164 „ , » » „ 1028 „ Podgórza-Płassowa 10.41 w Rooy pociąg osobowy Nr. 1031 do Podgórza-| taaku o z” wnosić będę do Królowej 
| 1200 „ , a Ę Ano. EO. 1047 , 5 + s o» » +  "Płzagowa Pia u 00. ESRO W Re Ba 
. do Nowego Sącza; przes Płaszów, Skawinę, Sacha; połącacuia: w dks- 11.10 , ` » >» 46 „ Krakowa as RL 
4%: winie do Dworów ; w Suchej do Żyweą i Zwardonia; w Ohabówce do Zakopanego, |: Newege Sęcza przes Suchę, Skawizę, Podgórze-Płaszów; połączenia: w No- 
w Nowym Sączu de Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Krakowa do Zakopanego | wym Sączu od Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w Chabówos od Zakopanego ; Z głębokim macankiem 
raodh ingan. w Kaw: od Bielska i Wadowice. Rszalia Wiskorek, ul. Osarnowiejska SŁ. 
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dz woczystość Mejów. Mari P. Anielskiej 
Księgarnia Katolicka 


Dra Władysł. Mitkowskiego : 


w Krakowie 
ir. Jama L. 6 (Hotel Saski) 
poleca broszurkę p. t. 


PORGYJUNKULA 


kutb taski 


seraficznego nabożeństwa e Zast 


św. Ojca Franciszka. 
Wydanie drugie, powiększone 
(z obrazkiem). 
Za nadeshhuiem w liście w znaczkach 


zacztowych 50 halerzy, przesyłka 
franco. 


PANIENKI 


` ające do szkół publicznych, 
=, pemieszczenie i rodzicieśską o- 
eu Ludwiki Pakowskiej, wdowy 


po profesorze gimnazysinym. Kraków, 
utiev Wiślnse L. 4, [sze ptr. +68213 


KOWALA 


udołnego, trzeźwego, żonatego, 
powenkuje się. — Zgłoszenia do 
Adm. „Głosu Narodu“. 2688 1 8 


Zdolna akuszerka 
m kiłkuietnię praktyką, przyjmoje chore 
Šo własnego domu pod dyskrecyą i u 
diażeda porady również i na prowincyę. 
Marya Choińska Kraków, Topolowa 6. 
| 2654 1 3 
EEEE 7 EJ 


Nasza Depan treska? || 


2191 49 bà 


tion osoba 


Śwednich lat, przyjmie obowiązek go- 
wpodyni, kadłaski, lub klucenicy zaraz. 
Zgłoszenia : Pani K. R. Maków. 2617 


Miód pszczelny 

iiwieży em tegeroczny), patoka 
o- deserowy, bez żadnych do- 

sk łe w Waszaskacj, gzezel- 
nie zamkniętych po 5 kg. z pasiek wła- 
mych, już z opłatą peozty za 6 korona, 
z powołaniem się Ba niniejsze ogłoszenie. 
złemekich Í pasiek Zygm. 

Edtpńskiego w Siemikowcach, peozta 
Siemikewca. __2489 | 2488 1830 


Kucharz lub kucharka 


zaraz potrzebny do prowadzenia 

ìi wykonywania knchri pray handlu. 

Wiadomość ul. Graniczna Nr. 9, I ptr. 
1 8 


Blisko wystawy metalowej 
wl. Starowiślna L. 18, w Jano 
Zaraz 


Rekeje aeiio rane 
cielą, usługą, światłem. 


SZ CZENIĘTA 


gatunek dużych psów łańcuchowych do 
RS Y Wiadomość Półwsie Zwie- 
rzyniec 16, 2497 6 10 


Wyłlawca : Dr. Antoni Beaupré. 


„WŁOS NARODU” 


| JÓZ 


„WSPIERAJWY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


E ANGIELSKIE skeyjne TOWARZYSTWO Š 
NGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO 


„CUNARD“ w LIWERPOLU 


„8408 NARODU". 


Praktykant 


z dobrsi rodzin”, z ukończotą 5. klasą 
ydziałową, inb i. kl gimnaryalsą, 
realnę, zna dzie natychmiast umiesz- 
czenie. Zamiejscowi meją piorwszeń- 
Rtwo Zołoszenia adreto*ać wprost: 


Nr 


soby szezup 
| watie, orez dziec! po króczi 


„Kopolo” 


destaja znakomicie 


ma: 
ochro 
ua postal 


= 
a 


| Wacsergaose Nr. 31. 1 


1 € handel płóci Damy blust znakomicie wypsłe' 
przewozi najtaniej i najwygodniej pasażerów 5 iekade, Wadoziraci 2 dół por pnezkach o 
piai aaa aa a po kor. 180 8 ; 
i towary kigywa oh de ka Age Jorku. Z EPILEPSYVA. P E kn "a lå P, 
Następujące parowce odc za z Tryjestu: M| Kto cierpi na padaczkę, kurcze i ivne Do podzi 
; ; nerwowe przypadłości. niech zażąda rysować ||| 
„SLAVONIA“ dnia 6-go Sierpnia 1904 r. ab A a AGA ck S Krakowie Wo TRAWĘ 
„PANNONIA » 20-go U piatnie przez privit. Schwauen-Apotheke Zn Fr. Vitek & ; 
„ULTONIA* 3-go Września „ ,» = Fraukfort a. M. sód | by) GA gros Fr. tek Comp, 


ępstwo dla Galicyi z W. Ks. 06 03 


JÓZEF EILE Lwów, Brajerowska 6. „ns 
OOOO 


Maczka fostatowa Thomasa 
znak „liść konie zu“ 69 


z czeskich kut Thomasa S 


której skuteczność przez 25 letnie użycie świetnie 
udowodnionem zostało, 


sprzedaje po cenie jabrycznej 


Biwro sprzedaży but czeskich Tomasa | 


we Wiedniu. 
Broszurki pouczające, wyjaśnienia i cenniki 
udziela bezpłatnie i franco 


ef Karrach, 


we Lwowie Jagiellońska 22. 
Raczność przed żużlami małowartościo- 
wymi i fałszowanymi. 28304 4 6 SĘ 
EREBCE A WOW 
Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1494 
dyplomem honorowym e. k. Ministerstwa handiu 


RZĄDCA 
lat 41, żonaty, posiadający chlnbne 
Świadectwa r. krajn i z zagranicy z %8 
= | praktyki go I. obzmajo 
miony wa wszystkich gałęziach gospo- 
darstwa, obeenie na posadzie, poszakoje 


Siednioltni chłopi. 


mania do oddania za a ` 
adres wskaże administracya , 


posody od 1 paźlzierniza. — Łaskawe Narodu“. 
(e Bilica kat PREMAS IE 34 wszelkich sawe % 
o) lice k k 2575 48 |, x e v 
ZOE alico kało Krakowa 5 & dresy i krajów potrze. 


wysyłania otart, celem zawięzar s 
snnków handlowych w młędzyna 
błarze adrosów józaf Rezsnzwelg is 
Wiedeń I. Räckerstr. 3, Teleph. 16 
Budapeszt V. Nador ntcza 18. 

pr. franeo. 188% 3 


I NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


| Główny skład i fabryka trumien przy nlicy św. Tomasza L. 4 (tuż przy 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L. 6. 
D Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich sów, załatwia sam wszystk.3 
Ą formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 
podejmuje się przewozu zwłok do wszystkiech krajów Europy. 
Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 


Posiadając własne KATAKUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na § 
wieczne czasy, lub przyjmnję zwłoki do tymczasowego przechowania. 
UWAGA. Niektórzy z przedsiębioreów krakowskich ogłaszają się, iż 
= mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma A uzdolnienia , a tem samen i trumien mu 
| wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski praw$ to imiu 
i Sad trumny "EE. 


|. 


Szała na kanarki 


a (Gesangkaste) do spree. 
wś Floryańska 38 I p. oficyna. 
2496 2 0 


— KC WROGO” o = 


4 


Nos". środki do zębów sporządzone są z kwasów, które są bardz: 
niebezpieczne dla ust i zębów i takowe napewno psują. Jedynie pre 
parsty „Anatherin* są ściśle naukowo sporządzone z najsknteczniejszyca 
znakomicie działających ziół. — Profesorowie radey dworu: Oppołcer, Dr 
sche, Schnitzler, Kainzbauer polecają więc tylko 


Dra J. G. POPPA 8 Anatherin= 


ck. Nadwornego dentysty 
WIEDEN, XIII/6. 
Creme do zębów w tnbkach, bez tego tak szkodliwego mydła bardzo 
rzyjemny i orzeźwiający, czyści gruntownie zęby, czyni je olśniewająco 
sada i chroni przed zopancie:n, à 60 hal. 
Woda do ust Anatheorim, z dawna znana I nileperównana, działa ski- 
tecznie przeciw wszystkim cierpieniom i zabnrzeniom w ustach, zębach i 
dziąsłach i utrzymuje bezprzestannie w zdrowym stania. Prawdziwa tylko 
w powyższej fiaszce A K. 3% 
złotemi literami i moją firmą. 
De nabycia: w Krakowie Fr. Żopoth i Sp. nì. Sienna 18, A. Raifer Grodziia 
38, Beim i Sp, Andrz. Sehultz Nast., F. A. Grigar Rynek 44, A. Porębski 
i Sp. Grodzka 2, jak również w aptekach, drogueryach, składach perfum. 


A 


MARKA OCHRONNA. 


Krajowe Towarzystwo 
tkackie 


„PRZĄDKA” 


W KROŚNIE 


peleca Szan. P. T. Publiczności swege wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


Płótna Korczyfiskie jaaa 


"> EWS uajcieńszych web 
i Bieliznę stołów o wzorze kostkowym i adamaszkowym 


oraz dostarcza kompletne i najtańsze 


WYPRAWY ŚLUBNE. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost de Krosma, (poczta, 
telegraf i stacya kolejowa w miejscu). — Próbki i cenniki na żądanie 
wysyłamy franco odwrotną pocztą. 1861 5 6 


na °| -owe 
pożyczki amortyzacyjne polecamy 


wszorzędne instytncye finansowe w Bu- 
dapeszcie i po za granicami aż do 5, 
wartości szacunkowej na I. i II. miejsce 


80, 2, 1, z niebieską, 5] etykievą, 
683 5 88 


NATURALNE WINO CZERWONE 


Hyryczne zasłępstwo w Reprezerilacyi Sz6Z3- 
wy Krangoriskiej. 


KRAKÓW - GRODZRKA #48. 


Kredyt od hi ję A > s, | ż Tylko I koronę E 
a duchownyc i x 
AGCA OSODISIE iero, urzędni: |S S kosztuje los e. k. Policyjnej Loteryi ; = 
i © . k. Urzędnik deńskiej policyi, tudzież wd = 
pał z puma A 4) e ERST | 
, olieyi a N.| 
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Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. W drakarni W. Korneckiego w Krakowie. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


